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Zaniepokojenie w Anglii i wszystkich krajach marshallowskich 


LONDYN (PAP). Podano do wia- 
domości, że administrator planu 
Marshalla przesłał ¿do rządów 
państw marshallowskich kwestiona- 
riusze, zawierające dodatkowe i nie 


cia fabryk brytyjskich į wzrostu o- 
gonków bezrobotnych przed biurami | 
pośrednictwa pracy. | 

Od Wielkiej Brytanii, która OZ- | 
wija obecnie swój przemysł tekstyl- | 


Spowoduje to, że liczba zatrudnio- 
nych w przemyśle tekstylnym ule- 
<nie "mniejszeniu. 

Administrator planu Marshalla mo- 
że dojść do przekonania, że Wielka 


oczekiwane warunki planu Marshal. |ny żądać się będzie, aby zredukowa- | Brytania powinna produkować mniej 


la. f 
Kwestionariusze te mają rzekomo | 
na celu uzgodnienie produkcji wszy- | 
stkich krajów marshallowskich, | 
W istocie rzeczy jednak chodzi 0, 
dalszą ingerencję amerykańską w | 
sprawy wewnetrzne krajów marshal | 
lowskich, oraz o dostosowanie pla-| 
nów gospodarczych krajów marshal | 
łowskich do potrzeb amerykańskich. | 
Wiadomość o treści kwest'onariu- 
szy wywołała głębokie zaniepokoje- | 
nie brytylskiej opinii publicznej. 
Podkreśla to konserwatywny „Dal- 
ly Express“, który pisze: 
„Amerykanie domagają się dobro- 
wolnych pori eń krajów marshal 
lowskich w sprawie uzgodnienia pro 
dukcji Kraj, który „dobrowolnie“ 
nie zawrze takiego porozumienia doj 
15 listopada br. nie otrzyma dalszych | 
dolarów. Analiza kwestionariuszy, 
przesłanych przez - Paula Hoffmana | 
prowadzić musi do kłęski i Katastro- 
ty 


| 


Dziennik podkreśla. że „zgodnie. 
nie produkcii w sensie amerykan= 


skim doprowadzić może do zamkni 


Prowokacje Francuskiego- 


ła swój eksport w tym dziale. 


nowagi' między krajami marshallow 
skimi. 

Okazuje się czytamy w „Daily 
Express", że rząd brytyjski ślepo 
podporządkowuje swą politykę ży- 
czeniom administracji marshallow- 


| porcelany, aby doprowadzić do „rów skiej. 


Interwencja wicepremiera Mołotowa 


w sprawie porwania obywateli radzieckich w USA 


W dniu 11 sierpnia radziecki mi- | ukarania sprawców porwania oby- | czonych, 


nister spraw zagranicznych Molo. 
tow w rozmowie z ambasadorem | 
amerykańskim Bedeli Smithem o- | 
mówił sprawę porwania nauczycieli | 
radzieckich Kasjenkiny i Samarina | 
przez grupę terrorystyczną białogwar | 
dzistów rosyjskich, działających ma 
terenie Stanów Zjednoczonych. Mi- | 
nister Mołotow domagał się natych 
miastowego oswobodzenia nauczycie- 


la Samarina wraz z rodziną i odda- 
nia ich, do czasu powrotu do kraju 
pod opieke generalnego ` konsulatu 


sządu 


Proiekt Mocha zapowiada nowa burzę w. Paryżu 


PARYŻ, (PAP). — W czwartek | 
Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło 
dyskusję nad prcjektem ordynacji 
wyborczej do Rady Republiki, przed | 
Sprawozdawca projektu jest prZzE- | 


stawionym przez Mocha. 
wodniczący parlamentarnej grupy | 
gaullistowskiej — Giacobbi: | 


Stosowanie. proporcjonalne jest 
przewidziane jedynie dla trzech de- 
partarnentów. Obowiązująca dotych- 
czas zasada wyboru części radców 
Republiki przez Zgromadzenie Naro 
dowe spośród jej członków została 
zn'esiona. 


rojekt ganilistów zmierza w isto- 


| 


wateli radzieckich. 

Ambasador Smith obiecał przeka- 
zać oświadczenie ministra Mołotowa 
do wiadomości rządu Stanów Zjedno 


oraz zapewnił ministra 
Mołotowa, że władze amerykańskie 
przeprorzdzą dokładne dochodzenie 
w sprawie faktów podanych w tym 
oświadczeniu. 


Młodzież czechosłowacka przebywam 
jąca na wakacjach w Polsce zaprzy= 
jaźniła się z naszymi junakami ze 
„Służby Polsce“, Młode Czeczki zys= 
kały sobie uznanie dzielną pracą 
przy odgruzowywaniu Warszawy: 


Walki w Jerozolimie 


TEL-AVIV (PAP). Jerozolimą 
przeżyła znowu  niespokojną noc, 
gdyż Legion Arabski rozpoczął 
skoncentrowany atak przy użyciu 
moździerzy i granatów na oddziam 
ty żydowskie. 

Gwałtowna walka trwała kilka 
godzin w dzielnicy góry Sieńskiej, 
poza północnymi murami starego 
miasta. 


Wojska żydowskie odparły atak, 
zadając straty oddziałowi arabskie 
mu. 


- Włochy w walce o posięp 
Blok ludowe - demokratyczny wskazuje drogę uzdrowienia kraju 


RZYM (PAP). Prezydium bloku ludowo - demokratycznego za- 


2r s 


kończyło swe obrady. W pracach prezydium wzięli udział komuniści 


Bcoccimarro, socjaliści — Alberto 
tii socjalistycznej, 


Ricardo Cam bardi i Piceraccino, 


ę radzieckiego w New Jorku, a także|Luigi Longo, wicesekretarz włoskiej partii komunistycznej i Mauro 


Iacometti, sekretarz włoskiej par- 
reprezentanci 


centrum włescej partii soejalsty.:cznej, saejaliści lewicowi — Caccia 


|tore, Morando, Lizadro, niezależni — Nole, Nase, Cerabona. 


Prezydium bloku uchwaliło reżo lucję, w której czytamy m, in.: 


Sytuzcja polityczna wytworzona 
we Włoszech wymaga jak najszer- 
szego zjednoczenia sił demokratycz- 
nych, którego celem jest polityczne, 
ekonomiczne i kulturalne organizo- 
wanie kraju w duchu wolności i de 
mokracji. 

Praca ta ma być nawiązaniem do 
tradycji ruchu oporu. którą rządy 


W postępowych kołach politycz- , nie do zredukowania przedstawiciel= |przemocy starają się zniszczyć. 


mych Paryża podkreśla się reakcyj- | 
ny charakter projektu, który upraw- | 
nia małą część wyborców do wyb'c-, 
rania radców Republiki. | 


Według projektu, kolegium wy- 
borcze Składa się wyłacznie z dele- 
zatów wybranych przez rady miej- 
skie. i 

W gminach poniżej 2,500 mieszkań 
ców jeden delegat wypada na 250 
mieszkańców. 

W gminach od 2,500 do 60,000 — je 
den delegat na 1,700 mieszkańców. 
W Paryżu — jeden delegat wypada 
na 4.360 mieszkańców. 


Czy Stalin przyj 


stwa francuskiej kłasy robotniczej. 


Liczba komunistycznych radców 
Republiki, wynosząca obecnie 88 rad 
ców, mogłaby być tym sfałszowa- 
nyin sposobem zredukowana do 20. 
„Za pomoca tej ordynacji wyborczej 
— pisze „Humanite* rząd Andre 
Marie pragnie przekształcić wybory | 
do rady Republiki w prawdziwą ko* | 
medie“, 

Do projektu Mocha zgłoszono na 
Zgromadzeniu Narodowym _ ponad 
100 poprawek. Zapowiada to burzli. 
wą i długotrwałą debatę, 


| 


mie jeszcze raz, 


mia wolności, do obrony warunków 


przedstawicieli mecarstw zachodnich? 


LONDYN (SAP). Dyplomatyczny 
korespondent agencji Reutera dono- 
si, że wśród obserwatorów dyploma- 
tycznych panuje przekonanie, iż 
przedstawiciele trzech mocarstw Za- 
chodnich zwrócą się z Proma o ña- 
śtepną konferencję z generalissimu- 
sem Stalinem. | 


Sprawozdanie z czwartej konferen | 
cji z min. Mołotowem, przeprowa | 
nej w czwartek nadeszło już do Løn- | 
dynu. 

Brytyjski gubernator wojskowy w 
Niemczech, generał sir Brian Robert 


Wielki wiec młodzieży 


dziś w Warszawie na zakończenie Konferencji 


WARSZAWA, (PAP). — 13 sierp- 
mia 1938 r. — w szóstym dniu Mię- 
dzynarodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej, komisje kontynuowały 
swe prace nad przygotowaniem pro- 
jektów rezolucji. 

W dniu dzisiejszym, po porannych 
obradach plenarnych, nastąpi o go- 
dzinie 15,30 zbiórka młodzieży, bio- 
rącej udział w Konferencji, na placu 
Teatralnym. 

Uczestnicy obrad, wraz ze zgroma 


son został zawezwany z Berlina doj 


Londynu-na naradę w  sprawach| 


technicznych, w związku z rozmowa |: 


mi prowadzonymi dbeenie w Mo- | 
skwie, a dotyczącymi "sytuacji ber- 
lińskiej. | 


Jak sadzą obserwatorzy dyploma- | 
tyczni. zawezwanei generała Robert- 
söna do Londynu jest wskazówką 
iż problem waluty w Berlinie jest| 
głównym przedmiotem dyskusji, a) 
możliwe, że był również omawiany 
na czwartkowej konferencji na 
Kremlu 


dzoną już na placu młodzieżą polską, 


przemaszerują następnie ulicami 
Warszawy. 
O godz. 17, w sali „Roma“ odbę- 


dzie się wielki wiec młodzieży, który 
zamknie 7-dniowe obrady Między- 


narodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej. 

Z dniem jutrzejszym uczestnicy 
Konferencji rozpoczną zwiedzanie 


Polski 


Policyjny system rządów wyko- 
rzystuje fakt posiadania większości 
w parlamencie dla utworzenia reżi- 
mu totalitarnego chrześcijańskiej 
emokracji, objawiającego się w o- 
becnej działalności akcji katolickiej 
na polu politycznym, w rozłamie 


[jedności zawodowego ruchu robot- 


niczego, w ofensywie przeciwko wa 
runkom bytu mas ludowych, w u- 
zależnieniu państwa od zagranicy, 
w zapowiedzi przyjęcia zobowiązań 
wojskowych. w sabotowaniu zasad 
konstytucji oraz w .zamachu na przy 
wódcę najwiekszej partii opozycji. 
Wszystkie te czynniki wskazują 
jakie sa cele walki demokracji. 


Walka ta zmierza do zabezpiecze- 


bytu mas pfacujących oraz do gwa 
reneji pokoju i niezależności, 

Dla realizacji tych zamiarów ko- 
rieczna jest reorganizacja obecne- 
do układu sił postępowych w kra- 
Ju. 

Ruch demokratyczno - ludowy, 
który powstał celem zjednoczenia 
sił demokratycznych we Włoszech i 
wpłynięcia na strukturę. polityczną 
i gospodarczą kraju, nie mógł w sy 


tuacji, jaka się wytworzyła po 18 
kwietnia i po 14 lipca zrealizować 
swego programu. 

Tym nie mniej, postulaty, które 
powołały do życia front ludowo-de- 
mokratyczny pozostały nadal aktu- 
alne: 

Partie i ugrupowania, wchodzące 
w skład bloku, jeszcze raz stwier- 
dzają konieczność istnienia maso“ 


| 


wych ruchów demokratycznych, rad 
załogowych, rad Włoch południo= 
wych, rad gmin demokratycznych i 
oświadczają, że więzy organizacyjne 
frontu przestały obowiązywać. 
Prezydium bloku wskazuje jedne 
cześnie na konieczność utrzymania 
wspólnej linii działania, która bę- 
dzie określona za każdym razem sto 
sownie do potrzeb konkretnych, wy 
nikających z aktualnej sytuacji. 
Perspektywy wspólnej pracy ist= 
nieć mogą pod warunkiem, że z0- 
stanie utworzona koalicja demokra- 
tyczna, do której będą miały do” 
stęp wszystkie siły postępowe. 
Koalicja ta będzie wyrażała dąże 
nia moralne i polityczne oraz wal- 
czyła o wolność i demokrację. 


Wywiad USA grozi Eisenhoverowi 
Bezczelność, która nie zna granic 


NOWY JORK (SAP). Były kierow 
nik wywiadu wojskowego USA, Da- 
vis, przemawiając przez radio, za- 
atakował ostro marsz, Eisenhovera, 
wzywając go, aby zaprzestał odzy- 
wać się lekceważąco o „histerii na 
temat szpiegostwa”, która ogarnęła 
obecnie Stany Zjednoczone, bo ina- 
czej będzie musiał stanać przed ko- 
misją do badania działalności anty- 
amerykańskiej. 

Eisenhower wypowiedział się nie- 
dawno na konferencji prasowej za 


PIETRO NENNI 


wrócił do Włoch 


RZYM (PAP). W dniu 13 b. m 
wrócił Pietro Nenni do Włoch ze 
swej podróży po krajach Europy 
wschodniej. 


wykorzystaniem wszelkich możliwo» 
ści, by utrzymać pokój świata i przy 
tej okazji ostrzegał przed szerze- 
niemi niepokoju i podejrzliwości w 
szerokich kołach ludności amerykań 
skiej przez pozbawione podstaw do 
chodzenia na temat szpiegostwa, ja 
kie na wielką skalę przedsiębierze 
kongres USA. 


GLUBB PASZA 


na urlopie w Anglii 

LONDYN (PAP). Osławiony da 
wódca Legiony Arabskiego, Glubb 
Pasza, spędzi urlop w Wielkiej Bry, 
tanii. 

Glubb Pasza przybędzie samolo. 
tem do Londynu w towarzystwie 
żony i rodziny w sobotę lub nje« 
dzielę, 


Tysiące robotników na wieću w Sofii 


Manifestacja 


na cześć 


zjednoczenia 


bułgarskich Partii Robotniczych 


SOFIA, (PAP), — 11 sierpnia w te. 
atrze narodowym w Sofii odbył się 
uroczysty obchód z okazji dokonane- 
go zjednoczenia partii socjal - de- 


mokratycznej i komunistycznej w 
Bułgarii. 
Na uroczystość przybyli delegaci 


centralnych komitetów obydwu par- 
tii robotniczych, członkowie prezy- 
dium Zgromadzenia Narodowego, 0- 
„raz przedstawiciele organizacji spo- 
łecznych. 


W imieniu partii socjal - demokra 
tycznej — przemawiał Petko Boga- 


ranow, a w imieniu partii komunis- | 


tycznej — Vylko Czerwienkow 
Obydwaj mówcy podkreślili, 


jak | 


doniosłe znaczenie posiada  zjedno- | 


czenie się obydwu partii robotni. 
czych dla zrealizowania jedności sze 
regów robotniczych, oraz dla dal- 
szych postępów w walce o Socjalizm 

Na zebraniu jednomyślnie uchwa- 
lona została rezolucja, aprobująca 


zjednoczenie obydwu partii robotni= 
czych, na podstawie programu ko- 
munistycznego. 
Obchód nadany został przez radio. 
Tysiące robotników zebrało się na 
placu przed teatrem. wznosząc okrzy 
ki ną cześć dokonanego siednoczze 


ia dwu partii robotniczych, 


Str. z 


Wszystkie propozycje mocarsiw zachodnich o 


(Ia 


Wystąpienie min. Wyszyńskiego na Koni rencji Dunajskiej 


BELGRAD, (PAP). — Na ostatnich 
posiedzeniach komitetu generalnego 
Konferencji Dunajskiej, toczyła się 
dyskusja nad artykułem 2, radziec- 
kiego projektu konwencji w sprawie 
żeglugi na Dunaju. 

Zgodnie z tym artykułem, konw 
cja ma dotyczyć jedynie tej cześci 
Dunaju, która nadaje się do żeglugi 
a mianowicie od Ulm do Morza Czar 
nego, poprzez kanał Suliński. 


n 


Delegacja brytyjska wniosła po- 
prawkę do tego artykułu, proponu- 
jąc aby konwencją zostały objęte 
również wszystkie dopływy, odno- 
gi i kanały Dunaju, 


Przedstawiciel ZSRR stwierdził 
m. inn., że odnogi Dunaju, których 
objęcia konwencją domagał się dele- 
gat brytyjski są niedogodne dla że- 
glugi ze względów nafuralnych i gos 
podarczych, oraz, że najlepszą drogą 
wodną, łączącą ‘górną część Dunaju 


e 


Zebranie Aktywu Centralnego PPS i PPR 


przy udziale tow. min Matuszewskiego 


W siedzibie CKW PPS, pod prze- 
wodnictwem tow. min. S. Matuszew 
skiego, odbyło się posiedzenie lekto 
ratu przy udziale członków aktywu 
centralnego PPS i PPR. | 

Na posiedzeniu tym tow. S. Matu- 


do 1939 r., po czym odbyła się dys- 


Świat pracy zapoznaje się 


z dorobkiem Ziem Odzyskanych 


Komisarz rządu do spraw Wyśła- 
wy Ziem Odzyskanych wicemin. W. 
Kościński odbył konferencję z przed 
stawicielarni organizacji politycz- 
nych, społecznych, zawodowych i pra 
syna której poinformował zebra. 
mych o zagadnieniach związanych z 
organizacją turystyki na WZO. 

Komisarz rządu zwrócił się z ape- 
lem dó partii politycznych, związ- 
ków zawodowych, organizacji spół- 
dzielczych i społecznych, aby poło- 
żyły cały nacisk na zorganizowanie 
wycieczek zbiorowych jeszcze w 0- 
kresie bin. ti. w drugiej połowie tego 
miesiaca z tego względu, że we wrze 
śniu; kiędy rozpocznie się rok szkol- 
ny - przewidziany 
nych wycieczek szkolnych. 


Tow. min. W. Kościński stwierdził, 
że preliminowana liczba zwiedzają- 
cych Wystawę, określona na 1 mi- 
lion osób, zostanie przekroczona, a 
to dzięki dużej atrakcyjności imprez, 
zawodów,  kiermaszów i punktów 
sprzedaży na Wystawie, jak rów- 
nież dzięki wartościom dydaktycz- 
nym Wystawy, które sprawiły, iż 
przedstawiciele partii politycznych, 
organizacji gospodarczych, zawodo- 
wych i społecznych wyrazili goto- 
wość poczynienia wszelkich staran, 
aby jak najliczniejsze rzesze ludno- 


i ę 


LOTNIK- MALNICZYK 


skazany na karę Śmierci 

WASZYNGTON (PAP). Agen- 
cja Associated Press donosi, że w 
Setangor na Malajach skazano na 
karę śmierci młodego Małajczyka, 
będącego pilotem lotnictwa bry- 
tyjskiego za dostarczenie powstań- 
com rewolwerów wraz z naboiemi. 


=: wadzącym do żadnego konstruktyw= 
jnego rozwiązania, przypominającym 


kombinotorach 
wojennych 


Tłamać 
Dyplomnatycznie i spokojnie; 
Wojna 
Lecz część „wybija się“ na 


zą sobie to najprościej, 


vybija część ludności, 
wojnie, 


W. BOR. 


1 |nej części, 


2 | przez 


jest napływ |licz-84 


jzmian gabinetów jest jakimś anachro 


„przeznaczonym do tumanienia naiw- 


> bezsiły i przegranej aktu- 


z Morzem Czarnyr.. jest kanał Suliń |eecat radziecki stwierdził w dal- 
ski, umożliwiający dostęp wielkim |szym ciągu, iż zgodnie z zasadami 
statkom morskim do portów dunaj- |tego prawa, rzeki w rodzaju dopły- 
skich. wów Dunaju nie należą do kategorii 


Co się tyczy dopływów Dunaju, to 
większość z nth w chwili obecnej 
nie nadaje się do żeglugi w przeważ- 


Zbrodniarka z Oświęcimia 
otrzymała łagodną karę 


BERLIN (PAP). Sąd w Gar- 
misch Partenkirchen skazał na 10 
lat obozu pracy Elisabeth Rup- 
pert, która w obozach w Ravens- 
brueck i Oświęcimiu wybierała o- 
fiary do komór gazowych. 


Następnie min. Wyszyński wska- 
zał na liczne sprzeczności w stano. 
wisku delegacji mocarstw zachod- 
nich, przypominające, że przedstawi- 
ciele USA, Francji i Wielkiej Bry- 
tanii w czasie obrad konferencji wy 
sunęli w tej sprawie kilka pozbawio 
nych kensekwęncji wniosków i nie. 
jednokrotnie zmieniali swój punkt 
widzenia. 


Oznacza to, że przedstawiciele ci 
odczuwają, iż propozycja ich nie jest 
dość mocna. 


kusja, w której głos zabierali tow. 
tow. Kowalczyk, Genachof, Dobro- 
wolski, Winczuk ż Kucharski. 

Wyniki dyskusji, która poświęca- 
na była analizie darobku historycz- 
nego dwóch nurtów klasy robotni- 
czej w Polsce, zostały podsumowane 
przewodniczącego lektoratu 
tow. min. Matuszewskiego. 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi, że w Helsinkach odbył się 
wielki wiec, na którym wystąpił 
deputowany komunistyczny Murto. 

Poruszając aktualne zagadnienia 
życia politycznego Finlandii, Murto 
oświadczył, iż sformowanie rządu 
Fagerholma oznacza zwrot w poli- 
tyce powojennej Finlandii, stosowa 
nej do ostatniego czasu, 


Masy pracujące oceniły ten fakt 


w sposób należyty. 


Murto podkreślił rolę socjal-demo 
kratów w ofensywie, którą prowa- 
dzi obecna reakcja przeciwko klasie 


ści pracującej miast i wsi mogły za 
robotniczej w Finlandii, 


poznać się poprzez Wystawę z dorob 
kiem Ziem Odzyskanych. 


ARMIA HOLENDERSKA PRZYGOTOWUJE 


nowy napad na Indonezię 


RZYM, (PAP). — Według donie., Dzienniki podają, że sytuacja na Ja 
sień z Indonezji krążą tam uporczy» | wie zachodniej w dalszym ciągu po- 
we pogłoski, że wojska holenderskiu | zostaje naprężona, oraz, że Holen- 
przygotowują się do nowej ofensy- | drzy kontynuują napady na Tndone- 
wy przeciwko Republice Indonezvi. | zyjczyków. 
skiej. 


RYZYS został we Francji zakoń |szych ognisk w chorym organiźmie. 

czony, ponieważ powstał nowy Z DARZENIA w Clermont - Fer- 
rząd. Ale tylko kryzys gabinetowy; rand blisko sąsładowały w 
bo istotny, prawdziwy kryzys poli- |czasie ze sławnym sprawozdaniem 
tyczny we Francji nie zakończył się | min. Bidault z konferencji londyń- 
i mowy rząd Marie bynajmniej nie | skiej, której wyniki wzburzyły fran- 
rokuje możliwości jego zakończenia, |cuską opinię publiczną i poruszyły 
ponieważ nie reprezentuje sobą żad- | ją do żywego. 
nej nowej koncepcji. Bardzo charakterystyczny dla tych 

Przeciwnie. Składa się z ludzi, do |nastrojów jest komentarz Thomasa 
których przylgnęła nazwa grabarzy | Cadetta paryskiego korespondenta 
republiki, z ludzi, którzy nie taili | BBC, który pisał: 
swoich pro - petainowskich sympa- „Zalecenia sześciu mocarstw Ze- 
tii, a jeszcze niedawno głosowali | branych w Londynie — np. te, które 
przeciwko obowiązującej konstytu- | dotyczą Niemiec Zachodnich były 
cji Rząd Marie reprezentuje  sta- |przyjęte jako najgorsza ostateczność. 
rych ludzi i stare koncepcje i prze- Rozumiało się i rozumie nadal we 
ciwko jednym i drugim podniosło | Francji, że Kontrola Zagłębia Ruhry 
isprzeciw demokratyczne społeczeń- | powinna być bardziej surowa, 1 ame 
stwo francuskie, wyciągając logicz- |rykańska koncepcja nowego statutu 
ne wnioski z historii Francji XX w.|Niemiec Zachodnich została przyjęta 
Szukanie rozwiązania problemu | z największą niechęcią. Warunki pla 
Francji na drodze mechanicznych | nu Marshalla nie były bynajmniej 
przyjęte z entuzjazmem*. 

Naród francuski demonstruje prze 
ciwko polityce zagranicznej rządu, 
który wysługuje się imperialistom 
amerykańskim. kosztem bzzpieczeń- 
stwa Francji, protestuje przeciwko 
odbudowaniu motoru niemieckiej a- 
gresji. a jednocześnie buntuje się 
przeciwko systemom stosowanym w 
polityce wewnętrznej. 

Tak więc zarówno żywiołowa nie- 
chęć do postępowania po wybranej 
przez rząd linii polityki zagranicz- 
nej. jak i głęboko uzasadnione obu- 
rzenie świata pracy z polityki cen 
i płac, wzrastające napreżenie we- 
wnątrz państwa stworzyły klimat, 
którego nie mógł znieść Schuman, 

I niewątpliwie gabinet. który od- 
szedł, pragnął odejść. Pretekst nie- 


nicznym ćwierć - Środkiem nie pro- 


gierki parlamentarne III Republiki, 


nych, a jednocześnie dowodzącym 
alnego systemu. 

Kryzys gabinetowy wybuchnął 
wprawdzie na tle dyskusji o kredy- 
ty wojskowe. lecz narastał znacznie 


matyczne wydarzenia w Clermont- 
Farrand w czerwcu r.b., zapoczątka= 
wane wystąpieniem robotników fab- 
ryki Bergougnan. gdzie warunki pra 
cy stały Się nie do zniesienia, a pła- 
ca była śmiesznie niska, wskazywa- 
ły raz jeszcze na jedno z najgrożniej | porozumienia w 


drzucone 


|rzek międzynarodowych, na których 
sprawy żeglugi regulowane są w dro 
dze konwencji międzynarodowej, 

Wychodząc z tego założenia dele- 
gacja radziecka wypowiada się prze- 
ciwko poprawce do artykułu 2, kon- 
wencji wniesionej przez 
brytyjską i proponuje ażeby artykuł 
ten zgońsnie z projektem nie zawierał 
zadnych wzmianek o dopływach i 
kanałach. 

W wyniku głosowania poprawka 
brytyjska została adrżucena. 

Po uchwaleniu artykułu 2 i 3 ko- 
mitet generalny przystąpił do oma- 
|wiania następnego 4 artykułu. 
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Zachmurzenie naogół duże z 
miejscowym: lub przełotnym: desz- 
czami i skłonnością da burz. 

Maksymalna temperatura w piä- 
gu dnią od 16 do 22 st. ©. 

Wiatry umiarkowane, miejscami 
pozywiste. 


Deleguci Czechosłowacji! 
nie chcą wspólnie obradować 


z przedstawie elami gen. Franco 
PRAGA (PAB), Podano do Wia 


idomości, że Czećhosłowacja nie wy 


śle delegacj; na międzynarodową 
konferencję Czerwonego Krzyża, 
która ma się odbyć w Sztokholmie, 
ponieważ w konferencji tej uczest 
niczyć będą przedstawiciele genera 
łą Franco. 


Mówca zaznaczył, źe socjał-deme 
kraci prowadzą politykę zdrady wo 
bee mas pracujących już ed roku 
1918. 

Powszechnie znany jest również 
wrogi stosunek socjaldemokratów 
fińskich do Związku Radzieckiego, 
|który chce żyć z narodem fińskim 
w zgodzie i przyjaźni, 

W tej sytuacji rząd Fagerholma, 
jw którym prawicowi socjal-demo- 
kraci będą odgrywali rolę decydu- 
jącą nie może rzecz oczywista za- 
pewnić przeprowadzenia takiej po- 
lityki wewnętrznej i zagranicznej, 
która odpowiadałaby interesom mas 
pracujących. 

Wielu członków rządu Fagerhol- 
ma udzielało aktywnego poparcia 
elementom antyradzieckim i anty- 
demokratycznym w czasie wojny 1 
nawet po jej zakończeniu. 

Sformowanie gabinetu udzia- 
łem tych działaczy oznacza, że re- 
akcja zamierza skierować politykę 
Finlandii na tory, które w swoim 
czasie doprowadziły naród do ka- 
tastrofy. 


z 


© z © -- =i 
Powołując się na wybitnych przed | % za IS | 0 W 1 || e Harg 
stawicieli prawa międzynarodowego, 6 


Polityka zdrady wobec mas pracujących 
doprowadzi kraj do Kałastroty 


która wytworzyła się obecnie i roz 
poczną akcję w celu pogorszenia sy 
tuacji materialnej mas pracujących 
i pozbawienia ich pewnych zdoby= 
czy politycznych. 

Rząd Fagerholma zamierza uiścić 
reparacje wojenne i urzeczywistnić 
różne projekty gospodarczę kosztem 
klasy robotniczej, Socjal - demokra 
cja stosuje obecnie te same metody 
co i kapitaliści, nie kryjąc się z tym 
wcale, 


Już w chwili obecnej nowy rząd 
zaczyna Stosować represje i terror 
przeciwko ludności w różnych częś 
ciach kraju 

Lewicowych działaczy ruchu za- 
wodowego zwalnia się z pracy, za- 
powiada obniżkę płac zarobkowych. 
Kapitaliści przygotowują się do fe- 
go, ażeby wyciągnąć jak największe 
korzyści z faktu redukcji reparacji 
Wojennych, | E 

Jednocześnie reakcja usiłuje roz- 


bić jedność elementów demokra- 
tycznych. 
Murto wezwał naród fiński do 


przeciwstawienia się tej polityce, do 
zjednoczenia swych szeregów i do 
walki o urzeczywistnienie postula- 


Murto ostrzegł, że kapitaliści skojtów, wysuniętych przez siły poste- 


rzystają niewątpliwie z 


mat kredytów wojskowych był dla 
socjalistów  blumowskich atutem, 
który został wygrany na forum pu- 
blicznym przy uwzględnieniu w kal- 
kulacji jesiennych wyborów do Rady 
Republiki i rad generalnych, a dla 
Schumana stanowił okazję, z której 
premier skorzystał. 
JF TNIAŁA przez długi stosunko- 
wo okres czasu obawa przed roz 
biciem rządowej koalicji, istniała o- 
bawa przed widmem następnego ga 
binetu i tej obawie należy przypi- 


sać, że kryzys nie rozpoczął się 
wcześniej. kiedy np. na porządku 
dziennym prac parlamentarnych 


widniała sprawa stosunków między 
kościołem a państwem. 

Ale nie tylko o tę obawę chodzi- 
ło. Trzeba pamiętać, że rząd Schu- 
mana był rządem marshallowskim 
— to znaczy uzależnionym od dyrek 
tyw amerykańskich i w chwili, kie- 
dy w Zgromadzeniu Narodowym 0- 
trzymał tylko 8 głosów większości 
przy głosowaniu nad przyjęciem u- 
chwał konferencji londyńskiej stało 
się jasne, że istniejąca między nim 
a społeczeństwem przepaść pogłębi- 
ła się jeszcze. Społeczeństwo fran- 
cuskie demonstrowało swoje Uczu- 
cia względem rządu i prowadzonej 
przezeń polityk). 

Francuska klasa robotnicza nie 
dała się zwieść manewrem zmiany 
gabinetu i odrazu trafnie oceniła 
wartość rządu Marie i wyznaczyła 
mu właściwe miejsce w historii 

Jedno w tym kryzysie jest ważne 
— to bankructwo trzeciej siły. Trud 
no dziś przewidzieć, jakie będą jego 
dalsze następstwa, lecz można 
stwierdzić wagę tego faktu i to za- 


sytuacji, ipowe Finlandii. 


BE RZA EIERNE ZE E III NE PORE BÓR I ODA RRÓORGDE I PEPO IO RONKOGA. 


INCH 


Przgtwięc i pun - Bankeuo „izodiej siły" - Drooram ntalenia 


iw skali międzynarodowej tam, 
gdzie koncepcja trzeciej siły cieszyłą 
się pewnym uznaniem. 

Przesunięcie Francji na prawo — 
bo taki jest ostateczny wyni: zmia- 
ny gebinetu — stawia ją u wrót de 
gaullizmu. Tymbardziej więc trzeba 
podkreślić, że Marie spotkał się z 
odmową gaullistów na jego propozy= 
cję wzięcia udziału w pracach gabi- 
netu, De Gaulle czeka aż mu się sā- 
ma Francja rzuci na szyję i wtedy 
— jak powiedział — „weżmie ją w 
rękę dla pokierowania nią”. Jeszcze . 
jeden dyktator z „woli narodu“, 

Istnieje jakiś tragizm w tym sy- 
stematycznym, planowanym spycha- 
niu Francji na szlak jej klęski, rę- 
kami tych samych ludzi, którzy ją 
już raz pogrążyli w odmęt klęski. 
Myślą o tym wszyscy trzeżwi patrio- 
ci frańcuscy, myśli o tym Maurice 
Thorez, który powiedział: „Nie ma 
już bezpieczeństwa, nie ma odszko- 
dowań dla Francji. ale jedynie so+ 
jusz z Niemcami zachodnimi i pogoń 
za awanturą, w ślad za iniejatorami 
nowej wojny imoerialistycznej prze- 
ciwko Zw. Radzieckiemu I krajom 
demokracji ludowej. 

Partia Komunistyczna uważa, że 
jest jeszeze możliwe wejście na in- 
ną drogę i zainicjowanie polityki 
francuskiej demokracji i nokoju; po. 
lityki opartej na bezwzględnym po- 
twierdzeniu naszej niezależności na- 
rodowej. W tym celn należy utwo- 
rzyć rząd jedności demokratycznej, 
rząd cieszący się zaufaniem klasy ro 
botniczej. zaufaniem narodn i opar. 
ty o naród. w celu wprowadzenia w 
życie programu ocalenia narodowe- 
go“, I to jest dla Francji jedyna dro- 


łonie rządu na te-lrówno w przekroju francuskim jak lge, Droga pokoju i wolności, 


s 
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Dlaczego w niektórych urzędach panuje bała 


Jest rzeczą zrozumiałą, że wyko 
nywanie pz długie iata jednej i 
tej szmej czynności powoduja zme 
zu nieprzer_ 
.. prowadzi do osłabie- 
i fizycznej czy umy- 

słowej pracownika, a co za tym 
idzie do wadliwego wykonywania 
obowiązków. 

Zagednienie wypoczynku zostało 
rozyiąz ane od dawna w prosty spo 

:6b przez udzielanie pałtnych urlo- 

pów, Kilkutygodniowy odpoczynek 
w oderwaniu od warunków w któ- 
rych człowiek znajduje się przez 
dłuższy czas, przywraca utracone 
siły. 

Dla pracowników okres urlopów 
rozpoczyna się najczęściej wiosną 
i trwa przez całe lato. W związku 
Z tym wszystkie instytucje czynno 
ści swoje ograniczaja do mimi- 
mum. Zdawałoby sę, że wszystko 
odbywa Sie zgodnie z z przep sami i 
nie w tym wypadku nie zachodzi 
niewłaściwego. 

ODKŁADANIE SPRAW 

Okazuje się, że hywa jednak ina 
czej, W niekfóry ch urzędach w. Ło 
dzi panuje istna anarchia Wywoła 
na jest ona właśnie okresem urlo- 
pów -~ Ludzie nie są w stanie oniczymi 
innym myśleć, jak tylko o niewy- 
korzystanym jeszcze urłopie, lub 
wrzeżywać na nowo wrażenie z mi 
nionego już urlopu.. Spełniane obo- 
wiązki staja się ciężarem 

Czynności urzędowe wykonywa. 
ne są w sposób ura ągający instruk- 
cjom wewnętrznym i przepisom o- 
gólnym. Poza tym daje się zaobser 
wować inne zjawis 510 nieodpowie- 
dzialności związane ściśle ze spra- 
wą urlopów. W wielu urzędach nie 
można załatwić zadnych spraw. 
Urzędnicy zby wają interesantów 
wyjaśnieniem, że kierownik jest 
ia urlopie, wobec tego Sprawę na-|z 
leży odłożyć do jego powrotu. Wy 
nika z tego, że pewne wydziały da- 
nej instytucji z wyjazdem kierow- 
ników automatycznie likwidują 

A prace. Indagowani o zastęp- 


prov 
TZEB 


czenie, która w wypad! 
Wania 


A cy, 


w odpowiądają, że ci ostatni nie |: 


R pełnómocnietw, upowa ażniają 
tych do składania podpisów : wy 
dawania ostatecznej dycyzji. j. 
bec powyższego sprawa 
na jest do teczki i aka długie ty- 
godnie na załatwienie. 
KIEROWNICY LICH Z ASTĘPCY 
Nie wiadomo czy naieży wierzyć 
tlumaczeniom urzędników. Znając 


aż mniej dorszy) 


aby zwiększyć podaż ryb na ryn- | 

ku; Biuro Cen Min. Przemysłu i Han 
diu wydało Centrali Rybnej zlecenie 

podwojenia zakupu ryb. oraz upłyn- 
AA znacznych ilości remanentów 
f chłodniowy ch. 

Ryb w tym roku jest nieco ma iiej 
miż w roku ubiegłym. Najgorzej jest 
z dorszem, Ryby tej łapie się tylko 
40 ton dziennie, podczas gdy w ro 
Ku ubiegłym o tej porze łowiło sie 
przecięfnie 200 ton. 

Z ryb słodkowodnych mihiej 


jest 


szczupaka i sandacza, natomiast w 
dostate scznej ilości łowi się leszcza, 
okonia i lina, 


Wo- 
odkłada- |c 


przepisy: administracyjne i instruk 
cje urzędowe wiemy, że kierownik 
wyjeżdżający na urlop zdaje swo- 
je czynności zastępcy lub powoła- 
temu specjalnie urzędnikowi. Wraz 
ze wszystkimi akcesoriami w któ- 
rych zasadnicza rolę odgrywa pie- 
czątka. Zastępca otrzymuje pełno- 
mocnictwa i spełńa wszystkie 
czynności kierownika. Z zewnatrz 
nie nie wskazuje na to, że w skia- 
dzie personalnym urzędu notowa- 
ny jest brak urlopowanego pra- 
cowniłta. 

To z czym się spotykamy w nie- 
których instytucjach budzi podej- 


Mimo okresu urlopowego 


urzemysł włókienniczy Wykonuje plan: 


Wsląd za meldunkam; o wykona- 
naniu, planu produkcyjnego za o- 
kres br. przez branżę bawenianą ls 
przemysłu włókienniczego i inne 
branże podległe Centralnemu Za- 
rządowi Przemysłu Włókienniczego 
doncszą o przekroczeniu przewidzia 
nych planem norm produkcyjnych. 
Największa po bawełnianej branża 
wełniana wykonała w tkalni plan 
lipcowy w 101.proe. w. przędzal- 
niach przekroczenie planu jest j 


szcze wyższe i wykonanie jego wy 


nosi: w przędzy zgrzebnei — 105.6 
proc., w'przędzy czesankowej 108,2 
proc. 

Przemysł włókien łykowych w 
prodakcji tkanin lnianych wyko- 
nal plan miesieczny w lipcu w 117 
proc. a dziewiarski w 116 proc. E- 
cząc w kg, a w 109 proc. licząc w 
ilości wyprodukowanych sztuk 

Poważne przekroczenie liczb pla 
nowanych wykazuje również, 

większający sh ą produkcję z anie 
Siącą na miesiąc, przemysł włókien, 
sztucznych, który jedwabiu sztucz 
nego wykonał o 4,7 proc, ponad 
plan, włókien ciętych: o 25 proc. 
przędzy „artex“ o 14,7 proc. 0 to 
anoX 0 8,2 proc. więcej, niż pla 
|owano. 

Osięgn 


iec 


ią: produkcy, jme przemy 


cu br. Akg na specjalie pod 


siu włókienniczego w miesiącu lip- 


KURIER POPULARNY, 


rzenie, że pracownicy wyjeżdżając 
na urlop zamykaja swój dział nie 
przekazując go zastępcy. Potwier- 
dzenie tego znajdujemy u samych 
urzędników. którzy bez żenady 
przyznają się do tego. że nie potra 
fia udzielić nawet informacji, bo- 
wiem urzędnik, który zajmuje się 
daną sprawą jest na urlopie. Przy- 
znają Się również do tego, że na 
skutek urlopów wytworzył się u 
nich nieporządcz i dezorganizacja. 


FOCZUCIE ODPOWIEDZIAL. 
NOSCI 
Taki brak odpowiedzialności jest 


eślenie ze względu na to, że w o- 
sie tyrr nastąpiło najwyższe na 


s'tenie akcii urlopowej- 


epiki 
kres 


E 


o 


Zniwa na 


e 


w najwyższym stopniu karygodny. 


resować się tym zjawiskiem i z ca- 
łą bezwzględnością GiEróczyłć” do 
biur i urzędów. W wypadku zanied 
bania i nieprzstrzegania przepisów 
należy nawet w drodze odpowie- 
dziąiności dyscyplinarnej pouczyć 
o trybie postępowania w wypadku 
wyjazdu na urlop. A jeżeli okaże, 
się, że winę ponosi nieobowiązkowy 
zastępca czy urzędnik pociągnąć go 
do odpowiedzialności. Narzekania 
ną urzędy są powszechne, Dotyczy 
ono najczęściej strony biurokraty- 
cznej, ale obecnie przyjęło szersze 
formy i nie bez racji. Koniecznym 
jest postarać się o to by okres 
urlopów nie przerywał «czynności 
urzędów i nie narażał interesantów 
na nieusprawiedliwione przez inne 
stytueje opóźnienia w załatwia- 
niu terminowych spraw. 


z, E 


ukończeniu 


Pogoda była przychylna 


żniwa ua, terenie całego kraju 


_|są już na ukończeniu, W woj. cen- 


tralnym żyto, pszenica, jęczmień, 
zostały sprzątnięte w 100 proc., o- 
wies zaś od 40 do 70 proc. 

W województwach północnych o- 
raż w powiatach podgórskich po- 
zostaje jeszcze do zbioru 30 do 70 
proc: ‘pszenicy i owsa. 


Wyjatkowa pogoda pozwoliła na 


sprzęt zbóż i częściowo pasz w sta 
ie pełnego wysuszenia, bez jakich 
kolwiek strat. Przychylne warunki 
atmosferyczne wpłynęły 
dodatnio na dokończenie 


we właściwym czasie na terenie ma 
jatków państwowych również w 
woj. olsztyńskim i szczecińskim, 
gdzie odczuwano brak rąk do pra- 
cy. Spontaniczna porioc całego spo 
ieczeństwa, a w szczególności po- 
moc sąsiedzka, brygad Służby Pol 
sce, robotników zakładów przemy- 
słowych, wojska o młodzieży 
szkolnej, pozwoliła na pomyślne 
przeprowadzenie akcji żniw w bie- 
żącym roku. 

Na terenie całego kraju rolnicy 


raz 


również |brzystąpili już do koszenia í zbioru 
zbiorów | 'oślin motylkowych. 


Jesienna akcia siewna 


Pomoc dla mało — i średniorolnych 


Na akcję siewną w sezonie jesien- 
nym roku. bież. przewidziana 
ponoc dla państwa, w T 
1450 mi. zł kredytów na orkę, na 


ledem lekarz na 3 tys. wr 


} 


W dnia 1 lipca-rb. w lecznictwie 
jube: :pieczeniowym było czynnych 
4,316 lekarzy (2.458 lekaszy domo- | 
wych, 1,312 specjalistów, 190 roent- 
senelogów - bakteriołogów i fizyko 
terapów, wreszcie 297 lekarzy .szpi- 
talńych. 61 lekarzy sanatoryjnych 
oraz 1.064 lekarzy - dentystów i u- 
prawnionych techników dentystycz= 
nych). Lekarze ci udzielili uprawnio lj 
nym do świadczeń ubezpieczenia 
chorobowego na 7.674,415 porad w 
tiągu I kwartału Th. 


Pod opieka jednego lekarza domo 
wego znajduje się przeciętnie 3.193 
osoby, względnie na 10 tys. upraw- 
nionych przypada 47 lekarzy. Stan 


Z cufego kraju 


WYDOBYCIE STATKU „ARIEL“ 

Tkipa ratunkowa GAL wydobyła z 
dna portu szczecińskiego wrak fin- 
skiego statku „Ariel* o pojemności 
Statek ten Niemcy podpa- 
ie ostatniej wojny. Wydo* 

f noske przeznaczono na 
złoż, gdyż tylko część maszynerii 
nadaje się do remontu, 


DZIAŁACZE BUŁGARSCY 
W OŚWIĘCIMIU 

Z Katowic przybyła do Oświeci- 
mia wycieczka bułgarska. Goście 
bułgarscy po zwiedzeniu muzeum 
martyrologii w Oświęcimiu złożyli 
hołd ofiarom pomordowanym w cbo- 
zie przed tzw. „ścianą śmierci*. Z 
Oświęcimia Bułgarzy udali się n 
zwiedzenie Krakow 


WINA POLSEIE TADA 
ZA GRANICE 
Walbrzyskie wina, uchodzące na 
tynku- krajowym za najlepsze, będą 
prawdopodobnie w przyszłym roku 


eksportot wane zagranicę. Świadczy Q 
tym duże zainteresowanie, jakim w 
na te cie na frwającej obec: 
nie wystawie i Targach Międzynato- 
dowych w Sztokholmie oraz tia Tar- 
gach Lipskich. 


Gie 
SiĘ 


m 


FESTIWAL CHOPINOWSKI 
W DUSZNIKACH 

Min. Kultury i Sztuki orgańizujew 
A II doroczny festiwal 
chopinóws Festiwal trwać będzie 
od 20 do 23 września rb. Swój u- 

ział w festiwalu zapowiedzieli naj- 
wybitniejsi pianiści polscy. M. im 
wystąpi Kędra, Smendzianka. łodzia- 
nin Szymońowicz i in. 


CHIŃCZYR NA WYSTAWIE 

Na Wystawę Ziem . Odzyskanych 
przybył do Wrocławia chiński bisto- 
ryk, profesor Chu-Ching-Juntf. Uczo 
ny chiński przebywał ostatnia w Mo 
sowie, skąd przyjechał do Polski na 
kitrudniowy pobyt. 


BĘ 


| Trudności lecznictwa uhezpieczeńiowego 


ten cczywiście lepszy jest w mia- 
stach. ax znacznie gorszy w ośrod- 
jkach wiejskich, gdzie niekiedy je- 
den lex musi obsługiwać cały 
powiat. Dość powiedzieć, że prze- 


ciętny obszar rejonu lekarza domo- 
wego na wsi wynosi 144 łem. kw. 
Stan teń budzi duże zaniejokoje- 
inie tak w środowiskach lekarskich, 
jak i u władz naczelnych instytucji 
ubezpieczeniowych. Zaradzić temu |: 
w chwili obecnej jest bardzo trud- 
no, pamiętać bowiem musimy, że 
okres studiów lekarskich trwa mi- 
nimum 5 lat, a jednocześnie starsi 
lekarzę zaprzestają praktyki. 
Niemniej jednak Zakład Ubezpie- 
lazet Społecznych czyni wszystko, co 
jest w jego mocy, by zapewnić sta- 
ły dopływ nowych sił do lecznictwa 
ubezpieczeniowego. I tak: około 300 
studentów korzysta ze stypendiów 
w instytucjach  ubezpieczeniowych, 
w zamian ża które zobowiązują się 
po ukończeniu studiów do kilkulet- 
niej praktyki w lecznictwie ubezpie 
czeńiowym., Ponadto młodzi leka- 
rze, specjalizujący się w poszczegól- 
nych gałęziach medycyny, korzysta- 
ją ze stypendiów ZUS w wysokości 
juposaženia starszych asystentów, co 
ównież zapewnia dopływ fachow= 
ców do lecznictwa społecznego. 
Wreszcie zawarta w marcu rb. u- 
mowa między: wydziałami lekarski- 
Imi uniwersytetów polskich a ZUS 
gwarantuje stałą współpracę ośrod- 
ków wiedzy lekarskiej z Zakładami 
Leczniczymi ZUS. 


Odkrycie nieznanych 


źródeł leczniczych 
Pod Bielawą zostało odkryte nie- 


znane źródło lecznicze, które, po zba Zawodowego Pracowników 


wozy pomocnicze i nasiona. 

Z sumy tej na Ziemach Dawnych 
rolnicy przede wszystkim drobni ii 
średni otrzymają 395 mil. zł w for- 
mie kredytu krótkotermiń iowego na 
kupno nasion ł orkę. Na jedno go“ 
spodarstwo może być udzielony kre” 
dyt do wysokości 20 tys. zł, a woj. 
lubelskim i rzeszowskim do 40 tys. zł. 


Oprócz tego 550 miln. zł. kredytu 
przeznaczono na kupno nasion kwali 


fikowanych, z których w. pierwszym 
> » korzystać beda rolnicy, nale- 
żacy do tzw, bloków nasiennych, 


Dla rolników na Zi emis 


skanych przewidziano 2 


dytu krótkoterminowego na zakup 
nasion i na orkę, Pierwszeństwo w 
korzystaniu z tych kredytów mają 
osadnicy, którzy przy byli na Ziemie 
Odzyskane w roku bieżącym. Wyso- 
KSC indywidualnej pożyczki nie mo- 

e przekroczyć 20 tys. Na kupno na- 
a kwalifikowanych wyznaczono 
kredyt 25 mil. zł. Pónadto przezna* 
czono 400 mil. zł w formie kredytu 
inwestycyjnego średnioterminowego 
na kupno nasion i na orkę. 


Technicy dentystyczni 
muszą się rejestrować 
Ministerstwo Zdrowia przypomina, 

że osoby, które trudnią się zawodo- 
wo wykonywaniem prac techniczno- 
dentystycznych lub pozostawały na 


nauce w tym zawodzie — pragnąc 
uzyskać tytuł i uprawnienia labo- 
ranta techniczno - dentystycznego; — 
winny do dñia 31 sierpnia 1948 r. ja- 
ko w terminie ostatecznym. złożyć 
podania do Ministerstwa Zdrowia, 
za pośrednictwem Urzędów Woje- 
wódzkich. 


Nie złożenie podania w oznacza- 
nym terminie spowoduje utratę 
praw do złożenia egzaminu na labo- 
ranta techniczno - dentystycznego, a 
tym samym do zatrudnienia w pra- 
cowniach techniczno - dentystycz- 
nych. 

Bliższych informacji w tej sprawie 
udziela Urzad Wojewódzki i Sekcja 
Techników Dentystycznych Związku 
Służby 


daniu jego wartości, zostańie wyko- | Zdrowia. 


rzystone.dla celów. kuracyjnych. 
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Kąpiel 


w zupie pomidorowej 


s |gafe 


Nie ma to jak — być meżc 


zyz 
Władze kontrolne powinny zaLatec |na. Mężczyzna, jak to mówią, wy 


aby był ładniejszy od 
diabła kobieta zaś nawet, gdy 
jest „aniołem, jeszcze tym sie 
nie zadowala. Więc nic dziwnego, 
że niejedna — mało sobie złoco- 
nych różków nie przypnie, 

Znam jedną panią, która pas= 
jami lubi sobie nakładać na twarz 
maseczki. (Maseczka jest to war- 
stewka jakiejś substancji, którą 
nakładamy sobie na twarzyczkę, 
aby zachować świeżość cery). 

Pan; ta jest niewymowńie przy 
stojna, nie grozi jej jeszcze starość, 
nie posiada ani jednej zmarszczki, 
a pielęg: iuje się jakby miała Co- 
najmniej ze czterdzieści pięć lat: 
kręci sobie na noc loczki na 
skrawkach gazety, powiska sobie 
buzię pokiadami pudru, grubymi 
na palec, ale najwięcej czasu po 
święca maszczkom. 

Dziwne ło maseczki: składają 
się rabarbaru, czereśni, malin, 
poziomek, dyni — bardzo ' się 
|jzdziwiliśmy, gdy pewnego dnia żo 
ibaczyliśmy 1a buzi conajmniej 
dwie salaterki mizerii... Ale. jesz= 
e ze bardziej zdumieliśmy się, śdy 


starczy $ 


-e 
z 


ipani ta, zimą, poczęła pokrywać 
swe twarzyczkę plastrami powi- 
dła. 


Piękny pomysł, zaiste;. godny 
kobiety dbałej o swą powierzchow 
ność! Kiedy pewnego dnia gra- 
łem z tą damą w domino, nua" 
łem wreszcie sposobność przyj- 
tzeć się z bliska tej „maseczce“. 

Cały nos, dziurki w nosie, usg- 
ki, czoło, podbródek toneły pod 
Imasa agrestowo ~- ogórkową. Z 
Iza rzes, długich na pół paznokcia, 
lwyzierają zielone oczy, duże jak 
renkłody, Twarzyczka, wybacz- 
cie tę ostrość, powiedzenia, jakby 
gotowa do przesmażesia na jakiś 
dżem. Z boków zwieszają się dwa 
kolczyki, przypeminająco duże 
peki owoców iarzebiny. Do tego 
|— papiloty ukręcone na jakimś 
przedwojennym numerze „ASsa”, 
który to tygodnik maz tej damy 
wypożycza podobno za pieniadze, 

Dziwimmy się zapewne tej ele- 
śanice. Sądzimy: „Aż to dopiero 
marmuzela! Jakaś gipiura, ożenio 
na z dziwakiem!'. Jakże się: jed: 
nak- mylimy. } 

Już w starożytnym Rzymie -bo 
damy kąpały się w mleku 
oślic, aby zachować, wzślędnie: za 
silić swą piękność. 

Pewnego dnia na linii Warszą- 
wa — Krdków spotkałem pewną 
adeptkę sztuki kosmetycznej; za” 
pewniała mnię ona, że we wszyst. 
kich maściach, tak zwanych Hor- 
monalnych, kosmetyka” używa 
wyciągów z różnych. ekskremen- 
tów. Te substancje zawierają bar 
dzo dużo delikatnych związków 
chemicznych, które: utrzymują 
naszą cerę w młodzieńczej Świe” 
żoŚci. 

Każda substancja organiczna 
zawiera takie delikatne związki: 
cne, wessatte w naszą skórę, na- 
dają iej dziewczęcy blask, 

Jeśli przeto małżonki wasze na” 
łożą sobie na buzie całą porcje 
ciełęcej z marchewką, nie dziw- 
cie się, Czynią to w tym celu, aby 
Się wam podobać, wy, którzy mie- 
raz nie tylko, że nie jesteście pięk 
niejsi od Ludypera, ale stokroć 
od niego brzydsi. 

Niechże się więc kapie nawet 
w zupie pomidorowej. Byleby po 


tej kapieli wzieły drugą — oczy* 
szczającą. 
Wolno im: kobieta jest zawsze 


dla siebie niedość ładna, za wy* 


jątkiem tych, którym już nic nie 


pomoże, 


YES, 
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__- KURIER POPULARNY _ 


Całe jabłko, które toczy robak... 


— LN 


a martwym punkcie 


Budownictwo mieszkaniowe w Łodzi musi przełamać złe tradycje 


Jeśli mówimy, że istnieją dobre 
lub złe tradycje, to w stosunku do 
budownictwa mieszkaniowego w Ło 
dzi niestety możemy powiedzieć, że 
ma ono zte tradycje, 

W końcu 19-go wieku przyrost 
ludności miasta spowodowany ro- 
zwojem przemysłu był wielki, ale 
również wielkie było niedołęstwo i 
niedbalstwo ówczesnych autokraty 
cznych władz miejskich. W rezul- 
tacie rozpanoszyło się bezładne, 
tandetne i urągające prymityw- 
mym potrzebom ludzkim budowni- 
ctwo mieszkaniowe. 

W okresie  miedzywojennym, 
zwłaszcza wtedy, gdy na czele gmi 
ny miejskiej stali przedstawiciele 
świata pracy, starano się 

PRZEŁAMAĆ OWE ZŁE 
TRADYCJE 
ale niepowodzenia w uzyskaniu po- 
życzęk zagranicznych, ciężki stan 
finansowy miasta oraz szezupłość 
kredytów, udzielanych przez banki, 


rót w tej dziedzinie. 

Jeśli nie udało się przekształcić 
Łodzi w nowoczesne miasto, to je- 
dnak w  dzidzinie budownictwa 
przybyło kilkadziesiąt tysięcy izb 
mieszkalnych. 

Na gospodarce miejskiej zacią- 
Żyła struktura ludnościowa Łodzi. 
Z jednej strony obojętny na losy 
miasta przemysłowiec, na przeciw- 
mym krańcu nędznie opłacany ro- 
botnik. Brak było dostatecznie sil 
nej finansowo owej trzeciej śre- 
dniej warstwy mieszczańskiej osia- 
dłej i żyjącej z miasta i dla mia- 
sta, rekrutowała się ona bowiem w 
dużej części z elementu obcego, lub 
niedostatecznie zakorzenionego, ma 
jącego przede wszystkim swój inte- 
res na uwadze. 

W. okresie międzywojennym nad 
łamano owe złe tradycje — władze 
miejskie miały i dobre chęć: i pro- 
gram, brak było jednak środków. 

Z takimi tradycjami, jeśli chodzi 
o budownictwo mieszkaniowe wesz 
ła Łódź, po przebyciu przeszło 5 lat 
pod okupacją, w obecny okres. Do 
tego dodać należy, że okupant w 
przeciągu tych 5 lat nie zrobił dla 
miasta nie, a przeciwnie, ograbił je 

SPALIŁ KILKA TYSIĘCY 
DOMÓW 

Wskutek przemian społeczno-go 
spodarczych wielcy przemysłowcy 
zeszli z widowni — niewiele zresztą 
dla miasta zrobili, Najtrudniejszym 
elementem okazał się robotnik przy 
awóim warsztacie pracy, Fabrykan 


ta zastąpiło państwo, średnia war |godnego uwagi. Wiosną tego roku, | 


stwa mnieniła radykalnie swoje obli |z inicjatywy władz miejskich odby 


czę. 
Państwo boryka 
mi w usuwaniu śladów olbrzymich 
zniszczeń, ałe władze centralne nie- 
stety uznały Łódź za miasto nie 
zniszczone, nie potrzbujące pomo- 
cy. Tymczasem Łódź podobną jest 
do owego nazewnątrz całego jabł- 
ka, które wewnątrz 
TOCZY ROBAK ZŁEJ 
WYUŚCIZNY 

całych 100 lat. Obecnie władze miej 
skie Skutecznie podważyły opinię 


jąc kredyty na budownictwo, ale to 
jest jeszcze zą mało, aby pokryć za 
potrzebowanie, wynikające z przy 
rostu ludności i z ubytku mieszkań 
wskutek katastrof budowlanych. 
OBYWATELE MIASTA TAKŻE 
MUSZA BUDOWAC 
Może budować przede wszystkim 


tywa prywatna. Przykład Warsza- 
wy, i Poznan'a wielokrotnie cytowa 


dzieje, 


Tymczasem 
MIJA CZWARTY SEZON 
| BUDOWLANY 


Doniosłe zagadnienie usprawnie- 
nia polskiego kolejnictwa było ter 
matem obrad pierwszego Zjazdu Na” 
czelników Służb Kolejowych, jaki 
odbył się ostatnio we Wrocławiu. 

Najpilniejszym zagadnieniem chwi 
li bieżącej jest usprawnienie przewo 
zów jesiennych. Przeciętny poziom 
miesięczny przewozów wzraśta w 
jesieni o 20 proc., co jest spodowa” 
ne nie tyle nawet transportem ziem- 
niaków i buraków, które podwyższa- 
ją ilość przewozów od 4 do 5 proc., 
nierównomiernym tętnem życia go- 
spodarczego, które wzmaga się z koń 
cem roku budżetowego, gdy wszyst: 
kle inwestycje muszą być zakończo* 
ne. 


Zmniejszenie przewozów w okre” 
sie jesiennym rozwiązałoby na PKP 
wiele trudności i przyniosłoby po- 
ważne oszczędności w taborze, per” 
sonelu itp. Ministerstwo Komunika- 
cji zwróciło się więc do wszystkich 
resortów gospodarki państwowej, by 


a 


W PZPB Nr. 2 w przędzalni (6 stron) 
Genowefa Strzała uzyskała 182,7 proc. 
a Janina Dębowska 130 proc. Regina Ko- 
strzewa (4 strony) osiągnęła 153,8 proc. 
Apolonia Sinocha 136,2 proc., Bronisława 
Wożniak 180 proc, a Kazimiera Sygulska 
136,3 proc. W tkalni na 6 krosnąch wy- 
sumęła się na czoło Maria Skabiak (160,3 

c). Drugie miejsce zajął Bronisław 
Ciuta (158,4 proc.). Irena Drzewiecka 
osiągnęła 152 proc., Maria Borówka 153,7 
proc. Helena Płachta (4 krosna) uzyskała 
165,5 proc., Irena Kucharska 159,9 proc. 

W PZPB Nr. 4 w tkalni (18 krosien 
automat.) wyróżniły się Maria Lewkó 
(120,3 proc.) N. Niewiadomska (1713 
proc. i H. Marciniak (171 proc.), 

W PZPR Nr. 6 w  przędzalni (750 
wrzec.)) Józefa Michalak osiągnęła 147,9 
proc, a Stanisława Smyczek 146,5 prod, 
W tkalni na ,szóstkach* wyróżniły się 
Józefa Głogowska (1636 proc.) i Stanisła< 
wa Szewczyk (163,1 proc). Stanisława 
Andrzejczak (4 krosna) uzyskała 170,1 
proc, a Maria Rajska 169,6 proc, 

W PZPB Nt. 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
odznaczyły się Apolonia Stanisławska 
(161,3 próc.) i Kornela Nowak (157,5 proc.) 
AW tkalmi (4 krosna) wyróżniie się Zyg* 
munt Skaliński (169 proc) i Helena Czer- 
niak (160,1 proc.). 

W PZPB Nr. 8 w przędzalni (920 wrze- 
cion) Marla Pytlewska uzyskała 178 proc. 
a Maria Świeczyńska 154 proc, W tkalpi 
na „czwórkach* Janina Laśkiewicz osiąg 
neta 193 proc, a Sabina Lewińska 17 
proc: , 

W PZEB Nr. 9 w tkalnt (6 krosien) 
uwysunęgła się ną czoło Feliksa Pakulska 


(163,5 proc.). Drugie miejsce j 

sław Kubik (160,8 proc.). Franciszka Kor 
ciołek uzyskała 158,5 proc., Jadwiga Tre 
da 155 proc., a kwa Kowalską 162,9 proc. 
w przędzalni wyróżniły się Maria Kola- 
Siska (762 wrzec. — 149,2 proc.) i Janina 
Grabarz (750. wrzec. — 146,8 proc), 

W PZPB Nr. 16 wyróżniły się prz 
Daniela Florczyk (853 wrzec. 
prec), Stanist awaZtelsńka! 
proc.), Stanisława Zielińska (872 wrzec. 
+— 148,5 proc) i Stanisława Szczepaniak 
(T68 wrzec. — 126 proc.). 

w TZPB Nr. 22 w przędzalni (888 wrze- 
cion) Feliksa Sobczak i Franciszka De- 
nys osiągnęły po 143,6 proc., u Marta Nua- 
Biecka i Franciszka Majda (666 wrzec. — 
po 155,2 proc.). 

W PZPR w Pabianicach w tkaint nz 8 
krosnach uzyskała Sabina Zych 150,9 
proc., a pa 6- krosnach Stanisława Maksy 
rnowicz 131.1 prac. Na „czwórkach od- 
znaczyły się Stanisława Bujnowicz (198,3 
proc.), Helena Pawłowska (164,7 proc.), 
Helena Barys (103,4 proc.) | Helena Świa 
tek (159.8 proc). W przędzalni wyróżniły 
sią Władysława Karsz (132,5 proc.) i Zo- 
fla Wierzbowska (133,9 proc). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal 
rt (10 krosien) Janina Stramska osiagne- 
ła 1464 proc., a Marta Majer 129 prac. Jó 
zeta Skiba (8 krosien) Uzyskała 1473 
proc.), a Leokadia Sobczak 1371 proc 
Na „szóstkach* odznaczyły się Krystyna 
Wiażlak (129,5 próc.) i Aniela Peczkowska 
(131,4 proc.). W przędzaini (3 strony) Ma- 
ria Kmin osiągnęła 175 proc. a Anna Nó- 
wak 173 pror. 


ąadki: 
137,5 


k33538c.U( 


ło się kilka konferencji — padały 


się z trudnościa słowa zachęty, odpowiadano zapew 


nieniem o dobrych chęciach, dawano 
obietnice, niewiele jednak 
no, konkretnie prawie nic. 


zrobio- ostrzejszych wystąpień. 


Istnieje jeszcze jeden uraz, para 
liżujący budownictwo przez tzw. 
inicjatywę prywatną. 

Natężenie spekulacj| przez ów €- 
lement przelotny zmusił władze do 
Dotknęło 
to prawdopodobnie rykoszetem i 


Jakież mogą być tego przyczy» tych uczciwych. Gdzie drwą rąbią, 


ny? Jedna z przyczyn jest chyba, 
to, że element napływowy, stano- 
wiący większość tzw. inicjatywy 
jprywatnej nie wrósł jeszcze ko- 


|rzeniamj w miasto, nie osiadł na- 


(tylko 6 intersują go losy miasta 


tylko o tyle, aby zarobić jak naj- 


o „Łodzi niezniszczonej', uzysku- jwięcej i iść dalej. 


Do Poznania i Warszawy wrócili 
ludzie, którzy chcą tam żyć, są z ty 
mi miastami związani uczuciowo i 
gotowi są zadokumentować to ja- 
kimś realnym wkładem, a więc bu- 
dują. W Łodzi tego nie widać. Je- 
dnak i w Łodzi przecież musi wy- 
tworzyć się ów typ obywatela po- 


bowiem. przelotnymi ptakami. 
Ci kandydaci na „stałych“ 


ny w prasie usprawiedliwia te na- 'sSzkańców niech nie ulegają 


PSYCHOZIE TYMCZASOWOŚCI 
niech nie kontynuują owych złych 
tradycji warstwy, która odeszła, 
a która im zrobiła miejsce — niech 


od końca wojny i nie dzieje się nie budują! 


w miarę 
swoje przewozy gospodarcze; w chwi 
li obecnej PKP dysponuje poważną 


rezerwą 20.000 wagonów towaro- 
wych i odpowiednimi rezerwami 
parowozów. 


Rezerwy te powinny być wykorzy” 
stne dla wszelkich przewozów go" 
spodarczych, które mogą być doko- 
nane wcześniej, niż na jesieni. 

Co do dalszej przyszłości — należy 
przewidywać, ża przewozy towarowe 
wzrosną za kilka lat w dwójnasób, 
ruch pasażerski o mniej więcej 70 
procent. Oczywiście nie podobna 
myśleć o rozbudowie urzadzeń kole” 
jowych i taboru, ani angażowaniu 
nowego personelu PKP w tej samej 
proporcji — pochłonęłoby to miliar- 
dowe sumy. Pozostaje więc inna dro" 
ga: wzmożenia wysiłków w kierun- 
ku usprawnienia obrotu i lepszego 
wykorzystania taboru. W tej dzie- 
dzinie mamy już pewne dodatnie 
wyniki — np, dzienny przebieg czyn- 
nego parowożu towarowego wynosi 
obecnie 160 km, gdy przed wojną 
wynosił 143 km; przebieg wagonu o* 
sobowego wynosi obecnie 220 km, 
gdy przed wojńtę wynosił 180 km; 
tym niemniej możliwości w kierun- 


nego weryfikowania swych człon= 
ków. Chodzi bowiem o to, by do 
Związku należeli istotnie tylko ta- 
jcy ludzie, których zasługi w okresie 
konspiracji nie ulegają żadnej wąt- 
pliwości. 
Wszystkie 


y 


które próbowały wcisnąć się w sze- 


podejrzane elementy, 


regi Związku, nie posiadając ku te- 
mu uprawnień, zostały zlikwidowa- 
ne 6drazu w początkach powtórnej 
weryfikacji. Niemniej pozostaje do 
załatwienia sto kilkadziesiąt podań, 
z których każde musi być bardzo 
ostożnie rózpatrzone i zbadane, A 
ponieważ każda weryfikacja prze- 
chodzi przez trzy instancje, cała pro 
cedura potrwa conajmniej dwa lub 
trzy latą. Ostatecznie do Związku 
zostało przyjętych do tej pory za- 
ledwie kilka tysięcy osób. 

Zachodzi pytanie, komu przysłu= 
guje prawo należenia do Związku 
b. Więźniów Politycznych. 

Otóż według statutu i praktyki 
Głównej Komisji Weryfikacyjnej, 
za byłego więźnia politycznego ú=- 
ważą się osobę, która minimum 


| 


l jowa Srednia warstwa, tzw. inieja- |dobnego pokroju, nie wszyscy są | 
nie pozwoliły na radykalny przew | 


miè- | 


| 
Stały wzrost przewozów 


Kolej oszczędza miliardowe sumy 


możności — przyśpieszyły | ku dalszej popra 


drzazgi lecą, Ale czyż ta, uczeiwa 
część zamiast ulegać psychozie nie 
może się odciąć wyraźnie od 
tej złej, przekonując kogo należy o 
swej dobrej woli, tymbardziej, że 
odnośne ustawy Są. nie tylko za- 
chętą, ale dają również podstawy 
dła bezpiecznego lokowania kapita 
łów w budownictwie, 
J. żółtaszek 


—— > 


Państwowe Fabryki Konfekcyjne 
w Łodzi Ośrodek Nr 1 zorganizowa” 
ły dla pracownic kursy Przysposn” 
bienia Przemysłowego Szwaczek Mo 
torowych w Przemyśle Monfekcyj. 
nym. 


Obecnie odbyły się egzaminy spra- 
wdzające przed Komisją Egzamina- 
cyjną w skład której weszli przed- 


WY 


wy przebiegów i u” 
sprawnienia obrotu Są duże. 

Zagadnienia te będą stopniowo 
rozwiązywane przez Komisje Uspra” 
(wnienia Komunikacji która musi 
przygotować m, in.: zwiększenie prze 
lotności linii, korzystniejszy układ 
rozkiadów jazdy, podniesienie szyb” 
kości handlowej i technicznej pocią- 
gów ze zwróceniem szczególnej uwa- 
gi na najbardziej obciążone odcinki 
kolejowe, skasowanie pociągów zbyt 
słabo zaludnionych, jako nierentow- 
nych, oszczędnie wykorzystanie ta- 
boru, obsługi i obniżenie kosztów 
handlowych. usprawnienie przewo” 
zów węgla zarówno masowych, jak 
i do użytku wewnętrznego PKP, 

W zakresie premiowania pracow” 
ników PKP we wszystkich rodza- 
jach służb opracowano już wytycz” 
ne zasady. Obecnie zarobki premio- 
we, zarówno indywidualne jak ze- 
społowe, uległy znacznemu zwięk- 
czeniu, zryczałitowano również pre” 
mie dla pracowników, którzy dotych 
czas nie otrzymywali żadnych premii 
specjalnych (tzw. ryczałty premiowe 
w wysokości od 1.200 do. 4.500 zł mie- 
sięcznie), 


żadnych zastrzeżeń, Powodem znale 
zienia się w obozie musi być albo 
przynależność do organizacji niepo- 
dległościowych albo prześladowa- 
nie z powodów narodowościowych. 

Kandydat na członka Związku 
musi wykazać się, iż brał czynny u= 
dział w ruchu niepodległościowym, 


Nad Odrę i Nyse 


Ruch emigracyjno 7 osiedleńczy z 
ziem Polski Centralnej na Ziemie 
Odzyskane znacznie osłabł, niemniej 
jednak w ostątnim kwartale zanoto- 
wano wyjazd 3920 osób z wojewódz” 
twa łódzkiego. Z liczby tej 1150 osób 
znalazło zatrudnienie w spółdzielczo 
ści a 2104 osiedliło się na roli. Pozą 
tym z okręgu łódzkiego wyjechało 
54 zdemobilizowanych żołnierzy, któ 
rzy również zajęli się uprawą roli, 


Emigranci zabrali ze schą 3768 kø- 
ni i 1071 krów. (2) 
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Trzy mosty 
NA PILICY 


moniaż konsirukcji 
stalowych rozpoczęty 


Trwają w szybkim tempie prace 
nad budową zniszczonych podczas 
wojny mostów na Pilicy. M. in. przy 
budowie mostu w miejscowości Wie- 
rznów, leżącej na trasie Warszawa 
Wrocław ukończono już przyczółki ł 
filary, a w najbliższym ezasie rozpa” 
czną się prace montażowe konstruk" 
oji stalowych. 

W końcu listopada rb, otwarty z0a 
stanie drugi, odbudowany most na 
Pilicy w okolicach Spały. Most ten 
ma 125 metrów długości. Z dawnycH 
konstrukcji zmontowane zostaną 
dwa przęsła, na pozostałe dwa przę 
sła użyje się nowych elementów. 


Czyńione są także przygotowania 
techniczne do odbudowy mostu w 
Sulejowie. Równolegle do wspomnia* 
nych wyżej prac rozpoczęto budowę 
szeregu mostów mniejszych, które 
jeszcze w bieżącym toku oddane za- 
staną do użytku. 


dolne szwaczki 
celująco zdały egzamin 


stawiciele dyrekcji konfekcyjnej, 
Zwiazku Zawodowego | Rady Za" 
kładowej. 


Wyniki egzaminu wykazały, że ab- 
solwentki posiądają duże zdolności. 
Wiele z nich pragnie kształcić się 
dalej w swoim zawodzie. Na czter- 
dzieści jeden absolwentek kursu dwa 
dzieścia dwie uzyskały wyniki bar- 
dżo dobre, najlepsze z nich otrzyma. 
ły nagrody w postaci książek wybit* 
nych pisarzy. 


W nagrodę za usilną pracę ! por 
ważne potraktowanie kursów Dyrek 
cja ośrodka Nr 1 umożliwiła kursant 
koim urządzenie zbiorowej wycieczki 
do Wrocławia na Wystawę pokrywa- 
jąc w pięćdziesięciu procentach KOs 
szty przejazdu i wstępu na Wysta” 
wę. 


Łódzcy dziewiarze 
no Ziemiach Odzyskanych 


Sekcja Pończoszniczo - Dziewiar= 
ska Związku Zaw. Prac. Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi zorganizo” 
wała wycieczkę pracowników Łódz* 
kich Zakładów Pończoszniczo Dzie- 
wiarskich na tereny Ziem Odżyska- 
nych. Dziewiarze łódzcy wyjechali 
wczoraj wieczorem do Wrocławia. 
Po zwiedzeniu wystawy udadzą się 
do Dignicy, gdzie wezmą udział w u- 
roczystości wręczenia sztandaru miej 
scówemu Zjednoczeniu Dziewiarskie 
mu. 


Z wycieczką wyjechało 150 człon” 
ków świetlicowych zespołów artysty- 
cznych, którzy wystąpią w Lignicy Z 
bogatym programem. (z) 


Weryfikacja b. wieżniów politycznych 
Członkostwo Związ. przysługuje tylko uczestnikom ruchu podziemnego 


Od ośmiu już miesięcy Związek przez 3 miesiące przebywała w obo- 
b. Więźniów Politycznych prowadzi |zie, a zachowanie jej na terenie o- 
żmudną i drobiazgową pracę powtór jbozu koncentracyjnego nie budziło 


a więc np. zajmował się kolporta- 
żem, posiadał w swoim mieszkaniu 
skrzynkę pocztową,  radionasłuch 
czy broń, przeprowadzał wywiad 
lub zbierał informacje dla organiza- 
cji podziemnych. 

Opinie o działalności kandydata 
na członka w organizacji niepodleg 


łościowych wydaje Związkowi — 
Związek Uczestników Walki Zroj- 
nej. 


W wypadku, jeśli ktoś znalazł się 
w obozie przypadkowo, np. ze zbio- 
rowej łapanki, musi udowodnić 
swój współudział w konspiracji ic- 
gitymacją Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej, W wypadku, jeśli 
ktoś z obozu koncentracyjnego zo- 
stał specjalnie szybko zwolniony, 
musi fakt ten wyjaśnić, aby nie by- 
ło podejrzeń, iż był prowokatorem 
lub też pozostawał w kontaktach z 
okupantem. 

Osoby, które znalazły się w obo- 
zach koncentracyjnych Powstania 
Warszawskiego, traktuje się zasad- 
niczo tylko jako ofiary wojny. Do 
Zwiąku mogą się dostać dopiero po 
udowodnieniu swej przynależności 
do organizacji podziemnej. 
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Dzieje szefa gaulistowskiej 6 


KURIER POPULARNY. 


estapo 


Duch BCRA i milionowe detraudacje 


„. Dla nikogo dziś już nie jest ta- 
jetanicą, że obok garstki szczerych 
patriotów, 
cych za wszelką cenę 
Niemcami w najbliższym 
gen, de Gaulle'a 


walczyć z 
otoczeniu 
znalazło się 


ro przedstawicieli 
goule', organizacji, z łona 
miały na wzór hiszpańskiej 
BI, rumuńskiej Żelaznej Gwardii lub 
Czarnych Koszul Mosiey'a 
szeregi bojówek 
skiego. 

De Gaulle w latach 
się szybko ich obrońcą, następnie 
protektorem, by w końcu, co jest 
logiczną konsekwencją tej postawy, 
znaleźć się w ich rękach w charak- 
terze niewolnika. Jesienią 1940 ro- 
ku konfidentem i doradcą generała, 
a następnie organizatorem i panem 


wszechwładnym policji gaullistow= | sl 


skiej, którą znany dziennikarz fran- 
cuski Henri de Keriilis określa mija- 
nem „Gestapo gaullistowskie*, mia- 
noewany został jeden z filarów fran- 

ej Cagonle, kapitan Dewavrin, 
który w parę miesięcy później z ła- 
ski swógo mocodawcy de Gaulle'a 
stał się mitycznym pułkownikiem 
Passy. 

Już w 1943 roku angielski „Pic- 
ture Post" odpowiednio ocenił dzia* 
łalność pułk. Passy pisząc— „Passy 
na zlecenie swych przełożonych wy= 
korzystuje ułatwienia udzielane w 
celach wojskowych przez władze 
brytyjskie by stworzyć we Francji 
okupowanej potężna organizację po- 
lityczną, której celem byłoby 
ZDOBYCIE WŁADZY W OKRESIE 
POWOJENNYM". 

BCRA (Biuro Centralne Informa= 
cji i Akcji — czytaj wywiad i kontr 
wywiad) na którego czele stał Pas- 


sy i które bezpośrednio podlegało de | skiej na Międzynarodowy 


Gaule'owi, 


obok Francuzów pragną- | 


osławionej „Ca”|gowie Republiki, nawet ci. 
której |mniejszym lub 
Falan- |splamili się pracą dla okupanta. 


ciej pozbyć się  politykierów 
Zgromadzenia "Narodowego". 

W parę lat później BCRA zmienia 
|nezwę na DGER, ale działalność 
[tej organizacji nie ulega najmniej- 


ze 


5e ! w |szej zmianie. W szeregach jej znaj- 
czerwcu 1940 roku w Londynie spô- |da zawsz 


schronienie wszyscy wro- 
którzy w 
stopniu 


większym 


6 maja 1946 roku wybuchła bom- 


5 wyjść |ba, Agencja AFP donosi o areszto- 
nazizmu francu-|waniu pułkownika Passy oskarżone 


go a defraudację milionowych sum. 


owych stał {Dwa dzienniki angielskie przytacza” 


ją nawet cyfrę 
MILIARDA FRANKÓW 

erech miesiącach twierdzy 
z zostaje zwolniony. Warto za- 
znaczyć, że ówczesny minister obro- 
ny narodowej, Michelet, od którego 
zależała decyzja; należał i należy do 
ianu  gaullistowskiego. Następcą 
r ownika delraudanta zostaje de- 
putowany socjalistyczny,  Ribiere, 
który „dziwnym zbiegiem okolicz- 
jności* w 24 godziny po swej nomi- 
nacji pada ofiarą wypadku samocho 
dowego, Passy natomiast najspokoj- 
niej w świecie drukuje swe pamięt- 
niki na łamach jednego z wieczor- 
nych dzienników gaullistowskich w 
Paryżu. 


|>| 


Miedzynarodowy Kongres intelektualistów 


skupi we Wrocławiu postępową elitę umysłową Świata, 


zajmuje się wieprzowe, żółtka jajek. 
przedkongresowy= 
Na wszystkich punktach przy= 
jazdów na lotnisku, na dworcach i 
placach wrocławskich przygotowuje 


W najbliższych dniach opublikowa 
1a będzie pełna lista delegacji pol- 
Kongres 


miało za główne zżada- | Intelektualistów we Wrocławiu, któ- 
nie dyskredytowanie lub usuwanie |ra zawierać ma 46 nazwisk. 


Wśród 


z odpowiedzialnych stanowisk tych |intelektualistów polskich przeważa- 


Francuzów, 
publikanów, hamowanie 


którzy uchodzą za re- |ja nazwiska naukowców i literatów. 
wszelkimi | M. in. w składzie delegacji polskiej 


sposobami na terenie Francji okupo |znajdować się będą: Z. Nałkowska, 
wanej działalności elementów repu- | M. Dąbrowska, E; Bandrowską - Tur 


blikańskich: francuskiego Ruchu O- |ska, prof, rektor 
|rektor Kulczyń 


poru, 


8. Pieńkowski, praf 
prof. Lehr-Spła- 


1 


Zresztą Paszy nie ukrywał się ze | wiński, prof. J. Chałasiński. prof. W. 


swoimi zamiarami. W czasie przy* | Sierpiński, 
jednym z klubów francus- | Iwaszkiewicz 


jęcia w 


prof. rektor Turski, J. 
A. Słonimski, Żółkiew 


kich w Londynie oświadezył on bo- |ski, G, Fitelberg i J, Borejsza, 


wiem całkowicie jasno: 


Gospodarzem Kongresu Intelektua 


„DUCH BCRA MUSI ZWYCIĘŻYĆ | listów został prof. Kulczyński, rektor 


we 


Teatr (it.-Satyr. „OSAĄA” 


„ROZKOSZNA 


Zastanawiam się czy jakaś lnia kom- 
pozycyjna tej „miłej bzdurki“, jak się 
kiedyś wyraził © „Rozkosznej dziewczy- 
nie“ Julian Tuwim — jest w istocie tak 
prosta 1 tak miało rozfantażjowana, Że 
niewątpliwie, gdyby nie zręczne chwyty 
samego przekładu, gdyby mie czarująca 
oprawa muzyczna mistrza lekkiego genru 
tel miżry, co Benatzky i wreszcie, gdyby 
nie (jak to ma rmaiejsce w łódzkiej 


„OSTE) prześliczne dekoracje Galewstkie- 
no — nie wiem, czy gra warta by byla 
świeczki i, czy rozkoszna czekoladowa 
milady. lub dostępniej — milardowa 
„czekoladówka* „mogła by zająć obecnie 
pewną poważną pozycję w repszrluarze 
najlepszych teatrów miuzycznej komedii. 

Nie razi zresztą specjalnie, że „przemy- 
cono“ tu i ówdzie. w świetnym tekście, 
pewne powiedzionka crasów mocno nie 
naszych. 

Gorzej jest natomiast z aktualizacją 
plosenek na modłę dzisiejszą, a już Z0- 
pełnie niepotrzebne stają się wypowiedzi 
jednego z „bohaterów komedii, łączące 
wyroby czękoładowej fabryki z wyroba- 
mi Samopomocy Chłopskiej. 

Wypowiedzi te są niepotrzebne dlatego, 
że sa sformułowane niezręcznie | nic- 
dowcipnie, 

Historię o naiwnym referencie i fedy- 
naczce króla czekolady. przeplataną toz- 
maitymi perypetiami dość prymitewyny- 
mi i w rozwiązaniu scenicznym prostymi. 
zakończoną odwiecznym amerykańskim 
„happy cndent* wystawiła „OSA“ 
bardzo starannie, 

Wyraźnie wyczuwa się w zespole arty- 
styczno-muzycznym teatru sziąchetny od- 
ruch włączenia się do ozólnege współza- 
wodnictwa, do postawienia swojego War- 
sztatu zawodowego na poziomie wysitky 
innych gałęzi naszej kultury. 

Jesteśmy Świadkami wzrastającego w 
ostatnim czasie w „OSIĘ' poczucia odpo- 
wiedziałności wobec pracy kulturalnej, 
nawet na tym nie wielkim stosunkowo 
w naszym mieście odcinku spektakli 
czysto rozrywkowego. 


Staje się jasnym, że tak pojęty abo- 
wiązek i w ten sposób wykonywana pra- 
ca — mimo nawet braku w niej czynni 
ka jakiegoś specialnie wychowawczego 
— przekształca się, mzleki swojej naftu- 
ralnej lekkości i poprawnemu poziomowi, 
w bardzo pożyteczny dla ludzi odpoczy 
nek 4 rozrasta się do rozmiaru zdrowe- 
go zjawiska. 

Zasługą powodzenia samego przedsta» 
wienia jest przede wszystkim muzyka 
Benantzyky'ego, której doskonałym inter- 
pretatorem w „OSIE“ jest kompozytor, 
kapelmistrz i planista p. ZYGMUNT 
WIEHLER. Orkiestra „OSY“ Jest okrasą 
widowiska, a dwie wstawki muzyczne 
Wiehlera: „Walc angielski* w pierwszym 


Francji i musimy jak najszyb- Uniwersytetu Wrocławskiego. 


DZIEWCZYNA” 


akcie i „$low-Fox* w akcie ostatnim są 
melodyjne i przyjemne, 

zespół artystyczny jóst dobrany sta- 
rannie, choć są w nim pozycje nierów- 
ne. 

HELENA MAKOWSKA, która grą „Roz 
koszną uzieęwczynę*, wygląda ślicznie. 
Młoda ta i zdolna aktorka pokonuje 
jednak miejscami z trudem finezję tech- 
miki scenicznej, co daje się zauwaźyć 
szczególnie w akcie trzecimi, w którym 
w ogóle tempo przedstawienia nieco 
opada. 

WACŁAW BRZEZIŃSKI, jako referent 
Ministerstwa Spząaw Zbytecznych, . śple- 
wa ładnie, prezentuje się dobrze, aktor: 
sko Jednak nie wywiązuje się z zadania. 

Nowy nabytek teatru WŁODZIMIERZ 
I£WASKOWSKI jest niewątpliwie utalen- 
towanym. komikiem. ZÆ biegiem czasu 
z pewnońciąę nzbierze większej wytrzy= 
małaści kcenioznej, której brak daje się 
trochę odczuwać w omawianym przed- 
stawieniu,. 

STANISŁAWA PIASECRA tym razem, 
jako naiwna i głupia „mleczna siostra“ 
wyszła obronną ręką ze swojej roli, da- 
işo miłą aktorsko sylwetkę — doskonała 
charakterystycznie BARBARA HALMIR- 
SRA, w roli pokojówaczki Julii, rozko» 
ohanej w buńczucznym  szoferze (LEO- 
POED SADURSKI), szczerze rośmieszała 
publiczność, jako „oflara motoryzacji“ 
— dyrektor departamentu MARIAN DĄ- 
BROWSKI stworzył dobrze skomiponowa- 
ną postać zasuszonego ustawami i paza- 
grafami wyższego urzędnika Minister= 
stwa: 

Osobne słowa uznania należą sic TA- 
DEUSZOWI WOŁOWSKIEMU, reżysero- 
wi przedstawienia i wykonaweęy roli cze- 
koladowego milionera, ojca „Rozkosznej 
dziewczyny”, 

Bardzo dużo oryginalnych i dowcip- 
nych pomysłów, wprowadzonych przez 
Wołowskiego, interesujące rozwiazanie 
sytuacji przyczyni siq niewstpliwio do 
powodzenia tej „miłej bzdurki“. o, 

(w. b. 


Tylko trzy gazety francuskie „Le|czas wojny z pieniędzy, które miały 


Monde“, „Ce Soir" i L'Humanite' 
opublikowały raport komisji. sled- 
czej znany pod nazwą „raportu Ri- 
biere* w sprawie Passy, Reszta pra 
sy milczała jak zaklęta, dając tym 
semym dowód wpływów kliki 
neraiskiej. 

Raport 


ge- 


Ribiere, nacechowany 
zresztą wielka ostrożnością, stwier- 
dza co następuje: 1) płk. Passy n- 
skarżony jest o nielegałnv handel 
złotem i dewizami i o fałszowanie 
ksiag buchalteryjnych w celu ukry- 
cią przed władzami państowymi i- 
stotnego stanu finansowego organi- 
zacji, na której czele stał, 2) Oskar- 
żony jest o bezprawne udzielenie 
dziennikowi paryskiemu „France- 


Soir“ pożyczki w wysokości 10 mi- 
lionów franków, 3) oskarżony jest 
o przywłaszczenie sobie sumy 19,5 
milicna franków, 4) oskarżony jest 
6 utworzenie ńa terenie Anglii nie- 
legalnego depozytu pieniężnego w 


wysokości 16 tysięcy funtów, 45 ty- 
sięcy dolarów i 20 tysięcy franków 
szwajcarskich oraz, na terenie Fran= 
cji depozytu w wysokości 8 tysię= 
cy funtów i 86 tysięcy dolarów. 


być przekazane francuskiemu Ru- 


chowi Oporu. Już wtedy za zgodą, 
gdyż sa na to dowody, gen. de Ga- 
ulle'a, zamiast wszystko rzucić na 


szalę walki z okupantem, nielegal- 

nie bez wiedzy rządu i Zgromadze- 

nia Narodowego Passy tworzy tżw. 
ŻELAZNY KAPITAŁ, 

który służyć ma de Gaulle'ówi na 

wypadek nowej wojny. 

1 ulega: najmniejszej wątpliwo” 
ści, działalność Passy była znana 
de Gaulle'owi i w najlepszym wy- 
padku o ile nie zlecona, to w każ- 
dym razie życzliwie tolerowana. 

Często zastanawiano się skąd bie- 
rze swe fundusze RPF, partiá ge- 
neralska, skąd biorą się tajne skła- 
dy amunicji i broni RPE, ongiś co 
parę dni, a dziś z chwilą gdy mini- 
strem spraw wewnętrznych został 
„socjalista* Moch, coraz rzadziej 
wykrywane, skąd w końcu biorą się 
pieniądze .na prowadzenie propa- 
gandy, na kupowanie sobie sprze- 
dejnej sensacyjnej prasy paryskiej. 


że 


Chyba, nie mówiąc już o sympa- 
tiach, którymi darzy kapitał mię- 


dzynarodowy francuską reakeję, od 


Według zeznań jednego ze wspól- |powiedź na te pytania znależć moż- 


oskarżonych, depozyty 
płk. Passy zostały utworzone pod- 


pieniężnel|na w sprawie płk. Passy. 


(ru.) 


= 


Do Biura Organizacyjnego świato- 
wego Kongresu Intelektualistów ną 
płynęło już 

SZEREG ZGŁOSZEŃ GOŚCI 
ZAGRANICZNYCH. 


ze St. zjednoczonych A. P. zapowi pa 
dzieli swój przyjazd Jo Davidson — rzeź. 
biarz, wykładowca Instytutu Sztuki i Li- 


teratury Uniwersytetu Indiana, Otto 
Naihan — ekonomista, Norman Corwin 
— dramaturg radiowy reżyser, 


Z Brazylii przybył już Jorgo Amad, 
postępowy pis 5 
Lurlos Selior, zr z A 
Przybyć zaś mają waldo Estrella — 
pianista t Marincia Yacovino — skrzypek. 
Z Danil zgłosili swój udziaąż: Anderson 
Martin Nexo, proletariacki pisarz duński 
1 Hilmar Wulf — pisarz. 
z Wielkiej Brytanii przybywają: Sir 
John Boyd Osr, Julian Huxley, Hyms 
Levy, Joseph Noedham, Grahm Cre 
Dosmond Mac Oarthy, Compton: Macken- 
żie, Ritchie Caldor, s Topolski, Dr. 
Hewiett Ichnsęn i K 7 Martin. 

Z Włoch przybyć ma: 
dyrygent i kompozyt ssi 
= kompozytor, Glusszeppe de Santus — 
reżyżer filmowy 1 prof. Russo 

ze Szwecji zopowie 
Marika Stierdstedt — 
Veneborg — poeta i 
redakter. 

z Czechosłowacji: dr. Jan Mukarovsky 
-- rektór Uniwersytetu w Pradze. dyry- 
gert Rafał Kubelik, prof. L. A. Hromasd- 
ka, Jan Drda — pisarz, Maria Puimano- 
va — powieściopisarka 1 Wacław Rzezącz 
— pis M 

Z Francji: Panl Eluard — poeta, Lau- 
rent Casanova — historyk, Le -Corbusier 
— architekt 1 Fernand Leger — malarz. 

z Austrii przybywają: Hans Elsler 
kompozytor, Hans Thirring fizyk. 
tof. Engelberg „ Broda i Joseph Marx 
— kompozytor. Z. Niemiec 


br lijski. 


przybycie; 
K Karl 


literetka, 
Eryk Lindergren — 


gal — dyrektor Opery Bet 
sander Abuech — Iiteraf 
rka Anna Sog 


— poeta 
Ponadto zap 
10 osobowa del 


viedziala 
ze 


przyjazd 
4 Szwajcarii oraz 
liczna delegacja ze Związku Radzieckie» 
go. 
OSTATNIE PRZYGOTOWANIA. 
We Wrocławiu została uruchomi- 


na Ekspozytura Biura Kongresu In- Zarządu Głównego zw. zaw. pracow- 


woj 


nie żywo dyskutuje nad sprawą po- 


mnika pierwszego ksiecia piastow- 
skiego, Mięszka, który obecnie znaj 
duje się w muzeum cieszyńskim. 

W roku 1930 pomnik ten, wyko- 
nany przez artystę - malarza Jana 


ECHA OLIMPIJSKIE 


gi, |i rozmieszczenie 


telektualistów, która 
przygotowaniami 


mi, 


się kioski informacyjne, 
godłem Kongresu, w których przed- 


jstawiciele Biura, władający kilkoma 


językami, będą udzielali wszelkich in 
formacji członkom Kongresu. 


Specjalny referat Biura Kongresu 
zajmuje się stylowym  umeblowa- 
niem wnętrz, przeznaczonych na ob- 
rady. Sztab architektów opracowuje 
rozwiązanie sal, rozwieszenie kotar 
stylowych mebli, 
które wypożyczone zostały z miej- 
scowego Muzeum, a w, części spra- 
wadzone spoza Wrocławia. 


opatrzone 
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Unikajmy znużenia 


ZNUŻENIE pod każdą postā- 
cią wpływa szkodliwie na PA- 
MIĘĆ I NA UWAGĘ. Mózś 
jednostki przemęczonej przestaje 


odbierać wrażenie i nie reaguje 
na nie. 
Dla uniknięcia szkodliwego 


przemęczenia należy pracę, szcze 
gólńiej umysłową zorganizować 
w ten sposób, by unikiąć CZU 
WANIA W NOCY. Podczas 
dnia dobrze jest spędzić przynaj= 
mniej JEDNA GODZINĘ na 
świeżym powietrzu. W ciągu ty” 
godnia należy starać się spędzić 
KILKA GODZIN PO ZA MIA 
STEM. 

Warunki pracy powinny być 
zorganizowane w ten sposób, by 
stół do pracy i wszystkie potrzeb 
ne przybory znajdowały się pod 
ręką, a nie były rozproszone po 
całym mieszkaniu, zmuszając do 


ich szukania i powodowania 
przerw w pracy. 

Niezbędna też jest ATMO- 
SFERA SPOKOJU I CISZY. 
|Każdy, wchodząc do pokoju, 


gdzie kto inny pracuje umysło- 
|wo, powinien starać się zachować 
mniej hałaśliwie, jak to ma: we 
zwyczaju. 


Praca umysłowa wymaga też 
|SPECJALNE] DIETY, riolega- 
jącej na odpowiednim DOBO- 
RZE potraw, a nie ną ich DU- 
ŻEJ ILOŚCI. Spożywane potra- 
wy powinny być bogate w fosfor, 


wapno i glukozę, 
FOSFOR zawierają śćrochy, fa 
la, soja, móżdźzki, pasztety 


WAPNO dostarczają organiz" 
mowi — mleko, masło, cytryny, 
kapusta. 


GLUKOZA znajduje się w mio 
dzie naturalnym, w suszonych oa- 
wocach, w śŚliwkach, daktylach, 
rodzynkach, figach itp. 


CUKIER pod rozmaitą posta- 
cią jest źródłem ENERGII i za- 
bezpieczą DOBRY STAN NER- 
WÓW. Wszystkie owoce zawie” 
rają w sobie cukier, dlatego ich 
spożycie w stanie «surowym po 
starannym  obmyciu jest bardzo 
wskazane. (s) 


lle tysięcy słuchaczy 


studiuje na Wyższych Uczelniach 


W roku akademickim 1947/48 stu 
diowało ogółem 79.480 słuchaczy, 
w tym 29.390 kobiet. Największą 
ilość słuchaczy, bo 10.108 miał U. 
J. w Krakowie, po nim idzie Łódz- 
kj Uniw. z 7.881 słuchaczami, naj- 


|ezoło wysuwa się Politechnika War 
szawska z 4.076 osobami, 

W wyższych szkołach zawodo. 
wych było ogółem 13,275 kształcą- 
cyc hsię osób. Najwyższą ilość słu 
chaczy posiadała Wyższa Szkota 


mniej wrocławski — 6,464 słucha. |Handlowa we Wrocławiu, a miano- 


czy. 
Z innych wyższych uczelni na 


Odzieżowcy 


wicie 2,818 osób, 


w obronie 


towarzyszy z prywatnych zakładów pracy 


Odbyło się plenarne posiedzenie 


Czy książe Mieszko wróci 
na zamek Cieszyński ? 


Miejska Rada Narodowa w Cieszy | Reszkę, stanął na wzgórzu w lasku 


cieszyńskim i był właściwie jedy- 
nym polskim pomnikiem w mieście. 
Za czasów okupacji Niemcy przę- 
wieźli pomnik do muzeum, gdzie 
do tej pory przebywa w towarzy- 
stwie poszczerbionego pomnika ce- 
sarza Józefa II. 


Radni miasta Cieszyna wysuwają 
dwie propozycję. Pierwsza — to po 
wrót Mieszka na dawne miejsce w 
lasku, druga utrzymuje, że najod- 
powiedniejszyrm miejscem dla Piasta 
cieszyńskiego są mury starego zam= 
ku. Bez względu na to gdzie w koń 
cu stanie pomnik, konieczne jest 
aby jak najprędzej władca piastow- 
ski na ziemi cieszyńskiej opuścił 
podwórze muzeum, 


ników przemysłu komfekcyjnorodzie” 
żowego. W czasie obrad wiele miej“ 
sca poświęcono zagadnieniom bytu 
materialnego członków związku, 


M. in. zwrócono uwagę na koniscz 
ność roztoczenia większej opieki nad 
robotnikami. zatrudnionymi w spół- 
dzielniach pracy i w zakładach pry- 
watnych, porieważ na tym terenie 
pracownicy są obiektem dużego je” 
szcze wyZzySKU, 


Postanowiono również dopilnować, 
aby fundusze socjalne zostały we 
wszystzich zakładach pracy wyko- 
rzystane w całości i należycie. 


Po załatwieniu spraw natury orga 
nizacyjnej plenum zarządu główne- 
go uchwaliło szereg rezolucji polity- 
cznych, a m. in. w sprawie obrony 
granic zachodnich. oraz w sprawie 
pokoju, zgodnie z uchwałami wydzia 
iu wykonawczego Światowe» Fede- 
racji Zw. Zawodowych. (a) 


LONDYN; 13.8. — teL. wł — 
Mgła, uporczywy kapuśniaczek 
zmieniający się okresami w rzęsisty 
deszcz, nie stanowiły najbardziej 
efektownej oprawy dla ostatniego 
dnia XIV Igrzysk Olimpijskich. Ra- 
no odleciała do kraju pierwsza gru- 
pa polskich zawod- 
ników. , Żegnaliśmy 
ich bez specjalnego 
sentymentu. Mimo 
niewątpliwych suk- 
. cesów Adamczyka, 
| czy Wajsówny, a 
przede wszystkim 
Łomowskiego, trud- 
no się było pogo- 
dzić z faktem, iż 
wyjeżdżać będziemy 
z Londynu bez jed- 
nego choćby olimpij 
skiego medalu, 

Nie było jednak 
cząsu na sentymen- 
talne refleksje. Trze 
ba było śpieszyć do 
Empire Pool, gdzie 
Antkiewicz miał do 


wa:cząc z bardzo 
pełnić formalności, 
dobrym bokserem 


argentyńskim Nu- 
nezem o trzecie miej 


sce, Jak zwykle w takich wypad- 
kach bywa — obliczałliśmy bardzo 
nisko szanse Polaka. 

Ale właśnie Antkiewicz sprawił 


radosną niespodziankę. Po raz pierw 
szy w dziejach polskiego boksu zdo 
był medal olimpijski. W warunkach 
w jakich toczył się turniej — ten 
brązewy medal musimy uznać za 
wielki sukces małego bombardiera 
Wybrzeża. Tym bardziej, że jest to 
jedyny medal uzyskany przez pol- 
skiego zawodnika. 


Antkiewicz zdobył się dziś na 
maksymalny wysiłek, Włożył w wał 


KURIER POPULARNY 


Jedyny medal olimpijski 


przywiezie do Polski Anikiewicz 


— Wyglądam jak rzeźnik — mó- 
ił nasz bombardzier mając na my 
Śli zakrwawioną twarz, rece, ko- 
szulkę,, — Ale jestem zadowołony 
jak nigdy dotąd w życiu. 


Podczas, gdy na stadionie central 
nym odbywało się piłkarskie spot- 
kanie o brązowy medal Dania — 
Anglia, w Empire Pool rozpoczynały 
się walki * bokserów © trzecie i 
czwarte . miejsce, 

W wadze muszej reprezentant EB- 
urepy Czechosłowak — Majdloch 
uległ na punkty Koreańczykowi Su- 
Han. Dziwnie słabo i bez formy bił 
się nasz południowy sąsiad. 

W koguciej Venegas (Porto-Rico) 
wypnktował Domenecho. (Hiszpa- 
nia), 

Z niecierpliwością oczekiwaliśmy 
na pojedynek w wadze piórkowej. 
Wreszcie wchodzi na ring  Nunez 
(Argemfyna) i Antkiewicz. W ringu 
sędziuje Szwed, punktują: Czecho- 
słowak, Egipcjanin i Win. Z podej- 
rzliwą nieufnością przyglądamy się 
trzem panom punktowym. Przyczy- 
ny są zrozumiałe: — pamietamy je- 
szcze łzy Szymury po jego walce z 
Cia. Dziwnym trafem Nunez jest 
również Argentyńczykiem 


OBAWY NASZE MIAŁY OKAZAC 
SIĘ PRZEDWCZESNE.. 


Badanie się wzajemne nie trwa 
długo. Antkiewicz garbi się nagle, 
robi charakterystyczny dla niego 
półprzysiad i wali lewym hakiem 
w żołądek. Prawy natychmiast lą- 
duje na głowie. Za chwilę zwarcie. 
Tu boksuje -lepiej Argentyńczyk, 
ale wychodząc ze zwarcia — Antkie 
wicz lokuje celne sierpy z obu rak. 


kę kolosalną ambicję. Trzeba było Następne zwarcie przynosi punkty 
widzeć, jak zmęczony, niemal u kre Nunezowi. Ankiewicz zmienia tak- 


su Sił, z rozbitym okiem, szedł nie- |(YK€:; 


nie pozwalą się wciągać do 


powstrzymanie do przodu, parł jak |ZWarcia. Bije z półdystansu. Wycho 


maszyna, jak niezmordowany, nie- 
wyczerpany motor. Trudno powie- 
dzieć, aby boks w jego wydaniu 
mógł zaimponować klasykom, wiel- 
kim szermierzom pięści. O, na pew 
no Antkiewicz nie zademonstrował 


wielkiego przygotowania techniczne 
go, nie pokazał tak doskonałego 
boksu jak D'Ottavio czy FOrmenti. 
Ale imponował ambicją, werwą, 
szałonym tempem. Zasypywał swe” 
go przeciwnika ciosami, wiele z nich 
oczywiście przeszywało powietrze, 
wiele było niecelnych, sygnalizowa- 
nych łatwych do zbicia lub uniknię 
cia. Te jednak, które doszły do celu, 
zrobiły swoje. Nunez w trzeciej run 
dzie ledwie trzymał się na nogach. 
Musiał ulec, / 


Antkiewicz był po walce rozrado 
wany jak dziecko, Miał łzy w o- 
czach, Długo całował się ze Sztam- 
mem, o którym powiedział, że jest 
ojcem tego medalu. 


ga mu również proste. Tempo nie 
jest jednak zbyt żywe. Na obu za- 
wodnikach widać 
wielką ostrożność. AE; 

Tuż przed końsem rundy sekun- 
dant Argentyńczyka otrzymuje o- 
strzeżenie od sędziego ringowego za 
zbyt. głośne podpowiadanie. Starcie 
wygrał Antkiewicz. 

Początek drugiej rundy 


zdenerwowanie i 


JEST POMYŚLNY DLA NUNEZA. 
Wychodzą mu lewe proste. Zięcz- 
nie kontruje ataki Polaka. Zwarcie. 
Obaj biją jak maszyny. okładaja 
sie miemiłosiernie. Antkiewiczowi 
udaje się trafic lewym hakiem w 
żoładek, poprawia prawym -sierpem 
na szczękę i wychodzi ze zwarcia. 
Nim Nunez zdążył przygotować się 
do odparcia ataku, 
POLAK JUŻ SIEDZI NA NIM 


47a 


Nie dziwimy się. Tak zadowoleni [żywy i głośny udział w walce. Zwol (rękawice, 
wszyscy Polacy, na ujawnia się 


i szczęśliwi byli 
którzy oglądali 
Pool. 


walkę w Empire 


Dramatyczny przebieg walki 


lak goni, nótykarsię, ale już jest na 
nogach i (Wpada przeciwnika. Znów 
długa séria, przerwana przez sg- 
dziego, lttóry udziela Antkiewiczo- 
wi napomnienia za bicie otwarią 
rękawicą. Za chwilę gong. Ta run- 
da jest również minimalnie 
DLA ANTRIEWICZA. 
Następuje decydujące starcie. O- 
baj zawodnicy ruszają w bardzo 
ostrym. tempie. 


NIE ŻAŁUJĄ TERAZ SIŁ. 

Wkładają w walkę całe serce. Po- 
jedynek jest emocjonujacy, twardy, 
zacięty. Wymiana ciosów przypomi- 
na dwa rozpędzone szaloną wichurą 
wiatraki. Sgdzia ringowy ma wiele 
jroboty, pilnując. aby ciosy zada- 
wano zgodnie z prawidłami. 


TEMPO JEST OLBRZYMIE, 


Nie dziwnego więc, 
ność rozgrzana 


że publicz- 
do białego bierze 


| dwójkę 


PRZEWAGA ANTKIEWICZA, 


który przełamał silę oporu Nunezą. 
Długie serie na korpus zrobiły swo- 
je. Argentyńczyk jest bardzo wy- 
czerpany, Cofa się. W jednym ze 
zwarć Antkiewicz rozbija Nunezowi 
łuk brwiowy. Południowiec ma na- 
tychmiast krwią umazana całą 
twarz. Za chwilę 


I ANTKIEWICZOWI 
BRWIOWY. 
Krwawia teraz obaj. Teraz ten 
dramatyczny pojedynek robi niesa- 
mowite wrażenie. Goniąc resztkami 
sił  Antkiewicz ładuje nieustannie 
te swoje zamaszyste, szerokie, nic- 
zbyt efektowne, ale skuteczne cio- 
sy. Nunez broni się trzymaniem, 
Otrzymuje za to nabomnienie. Do 
ostatniej sekundy Antkiewicz jest 
w ofensywie. 


PĘKA ŁUK 


WRESZCIE GONG. 


Polak ciężko dyszac podaje ręka- 
wice przeciwnikowi. Odprowadza go 
do rogu. Uśmiecha się. Skąd ten 


| Ropak ma tyle Sił i energii! 


Sztamm i Szymura, którzy we 
sekundują Antkiewiczowi 
wycierają go ręcznikiem, zdejmują 


Dokończenie wiadomości sportowych na str. 8-ej 


PIŁKARZE SZWECJI ZDOBYLI 


złoty medal 


Na głównym sta- 
ńiorie Wembley ro- 
aegrano wobec 20,001 
widzów — finałowe 
spotkanie piłkarskie 
między Szwecją j du 
zosławią. 

Mecz po wyrówna 
nej na ogół grze zł- 
cnńczył się zwycię- 


stwem Szwecji w 
stosunku 3:1 (1:1). 
Faworyt tego spolkania — dopingowa- 


Sobik odpadł 


w półfinale 


| LONDYN, 13.8. (Tel. wł.) — W pół 
finale szabłi, Polak Bobik uzyskał 
tylko jedno zwycięstwo i zajął w 
swej grupie dopiero szóste miejsce, 
wskutek czego został wyeliminowa. 
ny, gdyż tylko czterech pierwszych 
szablistów z grupy zakwałifikowało 


i zasypuje lawina ciosów. Argentyń jzię do spctkań finałowych. 
czyk cofa się. Uciega po ringu. Po-! 


Usposobienia 


208 |niczna. że pozwalała myślom zatapiać się w przeczu- 
wanych rozkcszach. Myślały więc te dziewczęta naj- 
>= |częściej jedne o drugich, a także o tym, co robiłyby, 

Y TW gdy nie były zaprzężone do tak ciężkiej pracy. 

namiętne skłonne były 


żywe i 


na przez liczenie zebranych na trybnu= 
nach Skandynawów — Szwzcja, wywal- 
czyła zwycięstwo ciężka pracą na bois- 
ku. 
dugostowianie niemał do końcaweza 
gwizdka było równórzędnymi przeciwni- 
kami. Atak ich. grający dobrze w polu 
załamywał się jednak na twardej obro- 
nie Szwedów. 

W drużynie szwedzkiej wyróżniła się 
doskonała gra całej piatki ataku ze 5rod- 
kowym Nordahlem na cżele. 

Prowadzenie zdobyli Szwedzi po ład- 
nej akcji całego ataku ze strzału Grena, 
a w kilka minut po tym — Bobek wspa- 
npiałym strzałem wyrównuje. 

Po zmianie pół, już w piątej minucie 
Nordahl po planowej akcji środkowej 
trójki ataku zdobywa prowadzenie dla 
Szwecji. 

Gra jest w dalszym cłągu wyrówna- 


na. 

Pod koniec  Jugosłowianie uzyskują 
przewagę, dążąc do wyrównania, lecz ak- 
cje ich rwą się na polu podbramkowym 
przeciwnika. Wynik spotkania ustalił pod 
koniec meczu Gren, zdobywając z kar- 
nego trzecią bramkę dla Szwecji. 

W spatkaniu o trzecie miejsce Dania 
pokonała Anglię 5:3 (3:20. 

Olimpijski turniej piłkarski został za- 


Złoty medal zdobyła Szwecja, srebrny 
— Jugosławia, brązowy — Dania, czwarte 
miejsce zajęła amatorska reprezentacja 
Angli. 


| kończony. 


elegancko zapięty, 
zawiązany krawat. 
Była tam również 


Inadesłał do naszej 


Obaj jednak mają nies 
pewne miny i z obawą lustrują ko- 
lejno wszystkich punktowych. Spe” 
aker ogłasza wynik, 

Zwyciężył na punkty Antkiewicz 
— Polska. 4 


e > 11 
Bez kropki ned „i 
Kiub Sportowy 
redakcji list 


Dziewiarski 
treści następującej: 


Do Redakcji 
„Kuriera Popularnego” 
w Łodzi 
$ Piotrkowska 68 

W związku z artykułem p. t. „Jue 
niorzy łódzcy przynieśli wstyd na- 
szemu miastu‘; który ukazał się w 
Nr. ZL „Kuriera Popularnego" z 
dnia 1 sierpnia rb, — uprzejmie wy 
jaśniamy, że piłkarz Kordyński Jő- 
zef, nigdy nic był członkiem DKS 
Łódź i nic go z naszym Klubem nie 
łączy, 

Równocześnie, pozwalamy sobie 
nadmienić, iż w zupełności solida- 
ryzujemy się z wywodami Sz. Re- 
dakcji, odnośnie usuwania z klubów 
sportowych —  zdemoralizowanego 
elementu. ) 

Prosząc o łaskawe zamieszezcnie 
powyższego sprostowania, kreslimy 
się ` 

ze sportowym pozdrowieniem 


za Zarząd: 
M. Dąbrowskł 
Natychmiast  skóomunikowaliśtny 


się z sekretariatem ŁOŻPN, - aby 
sprawdzić, jaki klub reprezentował 
Kordyński. Oświadczono nam, że 
zawodnik ten należy do pabianic- 
kiego PKS-u. PAL" 

Wymieniony wyżej artyku nasż 
w sprawie zachowania się jimio- 
rów łódzkich na obozie w Świdni- 
cy wywołał znaczne poruszenie i dy 
skusje w kołach działaczy i spor- 
towców. Mimo upływu znacznego 
dużego okresu czasu, niestely nie 
wyjawiły swego stanowiska i nie 
określiły sankcji czynniki najbav- 
dziej dö tego powołane — miana- 
wicie ŁOZPN. 

W międzyczasie natomiast otrzy- 
maliśmy list od juniora zgierskiej 
Boruty — Wesołowskiego, złożyli w 
naszej rędakcji wizytę juniorzy 
ZZK: bracia Jachowie i Bilewicz. 
Otrzymaliśmy cały szereg nowych 
informacji, które rzucają nowe 
światło na stosunki panujace w sa- 
mym obozie, a zwłaszcza w grupie 
juniorów łódzkich. 

Do całej tej sprawy powrdci 
niebawem, nie wydaje nam sie 
wiem, aby wroblem wychowania 
młodzieży w klubach i związkach 
sportowych nie zasługiwał ‘na 
wszechstronne i wyczerpujące cmó 
wienie, A właśnie słynna już spra- 
wa łódzkich juniorów jest dosktona- 
łą do tego okazją. 


łokcie, był zbyt wielką doskonałością, żeby miał być 
realnym. Podziwiała jego ślicznie błyszczące buty, 
czarny 


skórzany pasek i luźno 


Marta Bóordaloue, żywa Kana- 


Mimo tak pochopnie danej obietnicy, Clyde samą 


mechaniczną pracą nie mógł zapełnić umysłu, nie 
mógł się powstrzymać, żeby nie myśleć o dziewczę- 
tach, z których kilka było bardzo ładnych.. Nadcho- 
dziło lato, koniec czerwca, w monotónnym wirze pra- 
cy w popoł. godzinach osiądło na wszystkich jakieś 
zobojętnienie, graniczące z lenistwem, czasami pra- 
wie zmysłowym i rozpełzało się po wszystkich ką- 
tach. Było tam tyle kobiet o tak rozlicznych typach 
i usposobieniu. Odsunięte od mężczyżn, pozbawione 
iprzyjemności, wytchnienia w jakiej bądź formie, 
przebywały tylko z Clydem. Powietrze panowało cięż 
kie i fizycznie osłabiające, tylko przez otwarte okno 
można było napić oczy widokiem toczącej z pluskiem 
swe fale rzeki. brzegów jej, obrośniętych zieloną mu- 
rawą i łączek, ocienionych drzewami. Dawało to 
obraz rozkoszy, którą możnaby osiągnąć, położywszy 
się bezczynnie na brzegu. Praca ich była tak mecha- 


utrwalić swe pożądania w najbliższym obiekcie. A że 
Clyde był jedynym przedstawicielm męskiego rodu, 
a przy tym tak pięknie ubranym, dziewczęta prze- 
ważnie myślały o nim. Opowiadały sobie najbardziej 
fantastyczne kemertarze o pokrewieństwie z Griffi- 
thsami.i podobieństwie do Gilberta. Dowiadywały 
jsię gdzie i jak mieszka i czy ma jakąś dziewczynę. 
{On zaś w chwilach, gdy rady Gilberta ulatywały mu 
|z głowy, też myślał o nich, a przynajmniej o niektó- 
irych z nich. Nie były to myśli idealne i platoniczne. 

Mimo obietnicy danej Gilbertowi i odsunięcia od 
siebie Rity, a może właśnie dlatego zainteresował 
się głównie trzema dziewczętami, przedstawicielka- 
Imi trzech odmiennych typów. 

Cała trójka tych sympatycznych, godnych pożą- 
dania dziewcząt uznała Cłyda za bardzo pięknego. 


Róża Nikworycz. pochodzenia rosyjskiego. wielka 
jasna. pierwotna, z marzącymi ciemnymi oczyma, 


orlim. dużym nosem, wyraźnie Ignęła do niego. Lecz 
Clyde postępował z taką rezerwą, że zaledwie ośmie- 
lila się o nim myśleć. Bo dla niej ten piękny chłopiec, 
z włosami gładko rozdzielonymi. w jasnej koszuli, 
której rękawy z powodu goraca miał zawinięte po 


dyjka, Francuzka z pochodzenia, zgrabna, okrąglutka, 
z czerwono-złotymi włosami, zielonkawymi oczyma, 
różową buzią i pulchnymi rączkami, wcale niewie!- 
kimi. Głupia, namiętna widziała w Clydzie mężczyz- 
nę, któremu gotowa była się oddać, chociaż na godzi- 
nę, byleby prędko. 

Z usposobienia chytra i dzika, całą swą niepoha- 
mowaną nienawiść przelewała na te koleżanki, któ- 
re przypuszczalnie mogłyby się kochać w Clydzie. — 
Dlatego też serdecznie niecierpiała Ruzy. Widziała 
nieraz, jak Ruza, niby niechcący ocierała się o Cly- 
da, ilekroć przechodziła obok niego. Sama jednak 
zawsze szukała sposobów, znanych jej dobrze, zwró- 
cenią na siebie uwagi. Bluzka zawsze była rozchylo- 
na i odsłaniała białą pierś, spódniczka podczas pracy 
podniesiona ponad kolana, okrągłe ramiona, obnażo- 
ne w całej długości, po same pachy. Niechże wie, że 
jest warta grzechu. A te żałosne westchnienia i tęsk- 
ne spojrzenia przy zbliżeniu... 

Oburzona wtedy Ruza wołała: 

— Małpa „lrancuska! On będzie patrzyl na nia! 
Patrzcie ją! 


+. a 
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N, 224 (1008) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego TOERE te] 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 

Bartoszewskieg0 (Piotrkowska 85), Czyń: 
skiego (Rokicińska 53), Dancerowej (ul. 
Zgierska 63), Rowińskiej-Koprowskiej (PL. 
Wolności 2), Stanielewicza (Pomorska 91), 
Sinieckiej (Rzgowska 351). 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
4 TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY. 

Dziś o g. 19,30 „ŻABUSIA' G. Zapol- 
skiej w reżyserii Dobiestawa Damięckie- 
go. Dekoracje J. Przerackiej, W roli ty- 
tulowej Irena Górska. jedna z najzdol- 
niejszych aktorek młodego pokolenia. W 
innych rolach występują: E, Drozdow- 
ska, H. Krzywicka, M. ŚWożyńska, m 
'Truszkówska, J. Zarubin, J, Dwornicki, 
Z- Filus i Z, Kęstowicz. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34, 

Teatr Kameralny kończy w niedzielę, 
15 sierpnia ykf przedstawień sztuki 
Maxwell Andersona „Joanna z *Lota- 
ryngii', wobec konieczności wyjazdił 
mieporównanej odtwórczyni roli tytuło- 
wej Ireny Eichlerówny, 

Qd wtorku teatr gościć będzie znako- 
mitego artystę Jerzego Leszczyńskiego 
w pełnej humoru i sentymentu stylowej 


KURIER POPULARNY 
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CCOA kobiety pracujace 


związana jest z rozszerzeniem sieci żłobków i przedszkoli 


|szości do przemysłu włókiennicze. 
go zatrudniają o wiele paważniej- 
szy procent kobiet, niż fabryki 
innych przemysłów. Wiemy, że są 
oddziały jak np. przędzalnia czy 
pakownia, na których pracują wy- 
łącznie kobiety. To też sprawa 
ochrony kobiety pracującej, a więc 
także sprawa żłobków i przedszkoli 
jstanowi dla Łodzi szczególnie po- 
ważne zagadnienie. 

Przy wielu fabrykach prowadzo- 
ne są od dawna 

PRZEDSZKOLA I ŻŁOBKI 

Wykorzystano na ten cel wszy- 
Stkie niemal pałace, które kiedyś 
służyły samolubstwu łódzkich fa- 
brykantów. 

Niestety stwierdzić należy, że po 
żytecznych tych instytucji jest sta 
|nowczo zbyt mało. « Zaledwie nie- 
vwielki procent dzieci łódzkich mo- 
że z nich korzystać. 
przytoczyć, że w 


Fabryki łódzkie, należące w więk|go uniknąć wiele matek rezygnuje 


z pracy, lub gdy dziecko zachoru- 
je, zmuszone są pozostać w domu. 
Drugim zagadnieniem, niemniej 
poważnym, są dzieci, które uczę- 
szczają już do szkoły, a których ro 
dzice pracują do późnej godziny. 
Lekcje we wszystkich szkołach koń 
czą się około godziny 2-ej. Dziec- 
ko wracając do domu nie zastaje 
nikogo. Pozostawione bez opieki 


PRZEBYWA NA ULICY 

Znamy dobrze tych urwisów, któ 
rych dziesiątki wałęsają się po 
bramach domów i ulicach, Dzieci te 
narażone są na najbardziej zgubne 
wpływy, i szybko ulegają demora- 
lizacji. 

Godziny spędzone przez dziecko 
na ulicy niszczą dadatni wpływ 
szkoły, która stara się o wychowa- 
nie zdrowego moralnie człowieka. 


Wystarczy (le wpływów szkoły Kończy się z 
przedszkolach |chwilą, gdy dziecko idzie do domu. 


komedii J. Korzeniowskiego „Panna me- |mieści się okolo 2.500 dzieci, tyle Zapracowani rodzice nie mają czę 
[samo mniej więcej w żłobkach, podlsto możności przeciwdziałania złu. 


żatka” Reżyseruje Jerzy Leszczyński, 
dekor acje i kostumy I, Przeradzkiej. Ob. 
sade Stenówią świetni artyści sceny kra- 
kowskiej: Jerzy Leszczyński, Antoni na 
Klońska. Irena Renatdówna, Zbigniew 
Przeradzki i inni. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Piotrkowska 243, tel, 107-253 
Dziś f codziennie o godz. 1915 
„OŃNOTLEIWA ZUZANNA: * operetka 
w 8 aktach J. Gilberta. Bilety wcześ- 
niej do nabycia, ni, Piotrkowska 102, 
a og godz. 17 w kasie teatru, W nie 
dziecię kasa teatru czynną od godz. 11. 


TEATR LETNI „OSA* 
„ Zachodnia 43, telefon 140.09. 
1 codziennie komedia muzyczna 
MS ` = ROZWOSZNA DZIEWCZYNA” z H, 
kę PŚ ad W. Brzezińskim, T, Wołow- 
A: 1 W. Kwaskowskim w rolach głów- 
nyc 


TEATR LETNI „BAGATELA* 

z Piotrkowska #5, 
Dziś 1 codziennie o godzinie 20-tej 
znakomita komedia Ludwika Verneullla 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ 
Kasa czynna przez cały dzień tel. 272-70. 


MUZEA . MIEJSKIE: 
Ftnograticzne — Plac Wolności Nr, 14. 
Nieczynne od 15.7 do 15,8, 
Prehistoryczne — Plac Wolności Na. 

== nieczynne. 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza 
— nieczynne do 1 września. 
Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
19 — 27, prócz poniedziałków i piątków. 


ADRIA — al. 
Życie Emila 
w niedz, 15,30. 

BAŁTYK — ul, Narutowicza 20: 
„Tajemnica Nocy Wigilijnej'* — godz. 
16, 18,00, 21, w miedz, 13,%0. 

BAJKA — ul, Franciszkańska 31: 
„Przygody Nasredina* — godz, 18, 20, 
w” niedzielę 16. 

GDYNIA — ut. Daszyńskiego 2; 
Kino nieczynne na czas remontu. 
Program aktualności przeniesiono do 
kina „Hels, 

HEL — ul. Legionów 2/4: 
„Program Aktualności Kraj. i Zagr.” 
Nr 25 — godz. 11, 12, 15, 14, w niedzie- 
lę 11, 12, 12. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 


Marszałka Stalina 1: 


Zoli, godz. 18,50, 20,30, 


Rosanna siedmiu księżyców — KORR 


18, 20,30, w niedz. 16 

POLONIA u, Piotrkowska 67. 
"W pogoni z3 mężem — godz. 
18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 4/76, 
zagubione dni — godz. 17.30, 29 — w 
niedz. 15,30 

ROBOTNIR — ul, Kilińskiego 178: 
„Miłość na lekarstwo* — godz. 17, 19, 
21 „w niedz. 15, 

ROMA — ui. Kzgowska 84: 


16, 


Kopciuszek — godz. 180 w niedz, 
15,50 

REKORD — ul. Rzgowska 2: 
Młodość Maksyma — godz. 18, 2%, w 


niedzielę 16 

STYLOWY — ul. Killńskiego 123: 
Moja miła — godz. 16, 18,30, 21 w nle- 
dzielę 13,30 

WIT — Bałuckh) Rynek 5; 


Kwiat miłości — godz. 18, 29, w nie- 
dzielę 16. 

TĘCZA — ul. Piotrkowska 103; 
„Dragonwyck'' — godz. 17, 19, 21, w 
niedz. 15 

TATRY (w cgrodzie); 

„AS wywiadu — godz. 17, 18, 21, W 
niedż, 15. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 


„Bolero“ i7. 19, 21, w nie- 
dzielę 15. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„Okoliczności łagodzące'* — godz. 
19, 21, w niedz. 15. 

WOLNOŚC — ul. Naplórkowskiego 16: 
„Tajemnica Nocy Wigilijnej*” — godz. 
15, 17,99, 20, w niedz, 12,90. 

ZACHĘTA — nl. Zgierska ZN: 
Nieczyńne z powodu remontu. 


— godz. 


m 


Spóźniając się 
okradasz siebie 


i swego towarzysza: 


czas gdy miasto liczy ponad 20 tyjW ten sposób z roku na rok 
sięcy, dzieci w wieku do lat 7. Nie- maleje ilość młodocianych przestęp 


nie 


jednokrotnie dziecko pozostawio- ców. Konieczność roztoczenia opie- 
ne bez opieki w domu narażone jest |ki nad młodzieżą z niższych kias 
ta. chorobę czy. kalectwo. Chege te szkolnych jest widoczna i wymaga 


Kradziona przędza 


„szła” do prywatnej fabryki 


Od pewnego czasu zabbserwowano 
na terenie kilku fabryk państwo” 
wych stały ubytek gotowej przędzy, 
Po przeprowadzeniu dochodzenia u“ 
jeto sprawców dokonywanych kra- 
dzieży, którzy wskazali punkt zbytu 
nieuczciwie zdobytego towaru. Oka” 
zało się, że sztab złodziei pracował 
dla jednego człowieka, 

Jan Piotrowski, właściciel tkalni 


przy ul. Kilińskiego 162 zaopatrywał 
Boe poboru 


Dziś, w sobotę, 14 bm, na komisje 
RKU Łódź Miasto 1 stawić się win- 
ni mężczyźni rocznika 1928 zam. na 
terenie 6—10 i 15 komisariatów MO, 
o nazwiskach na literę Sz. 

Na komisję RKU Łódź Miasto 2 — 
stawić się winni mężczyźni tegoż ro- 
cznika, zamieszkali na terenie 1—5 i 
1M—14 komisariatów MO, o nazwi- 
gy, rozpoczynających sie nod lite- 
Ty 
ÍO a Ty 


DJD 
m 


Komunikat Wojew. Szkół PPS i PPR, 

Kierownictwo Wojew. Sźkół PPS j 
PPR zawiadamia, Że kurs dla wykła 
dowców wspólnego szkolenia masowego 
i nauczycieli rozpocznie się dnia 15 b.m, 
e godz. 9 rano. 

Zgłoszemi kandydaci winni stawić się w 
papa ul. Armii Czerwonej Nr. 
af Szkoła PPR) w dniu 14 bm, do 


2 

Dziś dnia 14.8.48. o godz. 17 odbędzie się 
odprawa aktywu partyjnego PP Si PPR 
dzielnie w Rudzie Pabianickiej w lokalu 
dzielnicy PPR ul. Sopocka Nr. 5 — At 
legent z ramienia PPS — tów, dyr. 8. Ko 
walski. 

14 

Dziś godz, 17,50 w PZPB Nr. 7, ul. Kł- 
iińskiego Nr. 228, kolejny wykład szko. 
międzypart. „Dwa nurty w międzynaro 
dowym ruchu robotniczym — wykł, 
tow. I. Kużaj. 


ZRADE: 


SOBOTA 14 SIERPNIA 


12.09 Dziennik, W Muzyka. — 12.25 
Utwory skrzy w wyk. Leszka 
Tzmaiłowa. 12,45 "ADA 12,50 Audycja 
dla wsi. 15.05 Muzyka obiadowa, 13.45 
Muzyka radziecka — aud, w opr. dr. Z. 
Lissa 14.350 Z dzisiejszej prasy. — 14,35 
Rwadrans muzyki roz kowej (płyty). 
14.50 Audycja dia dzieci. 15.05 Komuni- 


katy 15.10 Pieśni włoskie w wyk. Toi 
etat VORE — śpiew. Akompaniuje T. 
Samujto «W portach naszych 
przyjaciół * — słuchowisko dla dzięci 

16.00 Dziennik. 16.20 Kwadrans lekki ch 
piosenck francuskich (płyty). 
„Przy sobocie po robocie”. 18.00 , 
Wystawa Ziem Odzyskanych '. 
„Melodie wiata" 18.40 „Przygoda ko- 
miwojażera audycja rozrywkowa, — 
19.05 Z cyklu: „Migawki łódzkie'' audy. 

cja p. t. „Przesuwajmy się do przodu 

pióra Igora Sikiryckiego. 1915 _ Dwie 
znakomite óćpiewaczki rosyjskie Rusti- 
nowa i Maksąkawa śpiewają ludowe pio- 
senki (płyty). 19.30 ./Emancypantki" 38 


odcinek powie ści B. Prusa. 19.45 WIĄŻE 
cia Związku Radzieckiego”. — 20.10 
XIII „Wieczór Mickiewiczówski*. 20.40 


Utwory fortepianowe Franciszka Liszta 
w wyk. P. Łoboza. 20,58 Komunikat me- 
teorologiczny. 21.00 Dziennik, 22.00 Kon- 
cert 22.40 Komunikat z XIV Olimpiady. 
23.00 Ostatnie c 23.10 Muzy- 
ka taneczna, 23.20 Program na jutro. 
23.30 Muzyka taneczna (płyty). — 24,00 
Koncert życzeń. 0,30 Zakończenie audy- 
cji, Hymn. 


się w przędzę w ten sposób właśnie 
że skupywał ją od złodziei fabrycz- 
nych. Nie mogąc wszystkiej przędzy 
zużyć w swym  przedsiębiorstwie, 
Piotrowski odsprzedawał część innej 
firmie, wystawiając własny rachu- 
RER 

Biorąc pod uwagę fakt, że paser 
stwo należy do przestępstw szczegól- 
mie niebezpiecznych w okresie odbu- 
dowy kraju, orzeczeniem Komisji 
Specjalnej Piotrowski został skazany 
na 2 lata obozy pracy przymuso- 
wej. (b) 


w tych warunkach natychmiastowe 
go rozwiązania. 

Należy za wszelką cenę stworzyć 
jak największą ilość 

ŚWIETŁIC DZIECIĘCYCH 

W istniejących już przedszkolach 
przy fabrykach można przecież u- 
rządzić specjalne sale dla dzieci, 0- 
czekujących końca pracy rodziców. 

Wszystkie fabryki powinny Do- 
święcić część swych funduszów So- 
cjalnych na założenie takich świet 
lic. Nie tylko zresztą fabryki pówin 
ny zająć się taką sprawą. Leży to 
także w zakresie zainteresowań í 
obowiązków władz miejskich. Po- 
nieważ na terenie Łodzi znajduje 
się poważna liczba małych zakia- 
dów pracy, które nie są zdolne do 
utworzenia własnych instytucji spo 
łecznych, pomóc im chce Zarząd 
Miejski. 

Braki, o których mowa, nie mo- 
gły być dotychczas wyrównane na 
skutek szczupłości funduszy tak Za 
rządu Miejskiego jak zakładów pra 
cy. Wiemy, że włądze miejskie ro- 
bią w tym kierunku duże starania, 
aby otrzymać większe sumy na 
organizowanie żłobków į przedszko 
li. Dotychczas jednak 


NIC NIE OTRZYMANO 

i sprawa stoj na martwym punk. 
cie. Na Chojnach np. znajduje się 
w stanie surowym piękny gmach 
przedszkola, który nie został wy- 
kofńczony z braku fumduszy. W 
tym roku otwarte wprawdzie zosta 
nie nowe przedszkole na ul. Kątnej 
ale to przecież kropla w morzu po- 
trzeb. Północna i południowa dziel. 
nica miasta, zaniedbane zupełnie, w 
pierwszym rzędzie domagają się 
otwarcia kilku choć domów dziec- 
ka. 

Nie należy więc zadawalać się 
tym co już zostało zrobione. Fabry 
ki łódzkie muszą na ten cel czer- 
pać środki z funduszów socjal. 
nych (b). 


Skrzywazona 
miewimnmość 


Prowadzone przez wiele poważ” 
nych dzienników i czasopism „iry- 
bury czytelników* czy też działy 
„skrzynek pocztowych” i „listów do 
redakcji" spełniają bardzo powążną 
rolę w zacieśnianin bezpośrednich 
kontaktów między piszącym a jego 
czytelnikiem. 

Zdarza się jednak, że czytelnicy 
zwraczja się do gażet z różnymi 
sprawami prywatnymi, które kwali- 
fikują się raczej jako materiał dla 
psychologa, niż dla dziennikarza, a 
które niewiele obchodzić mogą cała 
mase czytelniczą. Niekiedy te „spra“ 
wy“ są tak naiwnie ujmowane, że có 
najwyżej wywołać mogą u czytające 
ġo paroksyzm Śmiechu. Normalnie 
taki list powinien spocząć w koszu 
redakcyjnym, sibo też ukazać się w 
dziale humorystycznym gazety, Są 
jednak takie pisma, które nie kwapią 

się podsuwać tego rodzaju listów 
swoim. czytelnikom, uważając je wi“ 
dccznie za pikantny „smakołyk”, 
Mało tego — swoim nastawieniem 
często zachęcają czytelnika do pisa- 
nia na tematy raczej intymne, prze” 
istaczając rubrykę „listów redakcji 
w kącik matrymonialno-erotycziio” 
towarzyski, który — być może — cie 
szy się powodzeniem w pewnych kol- 
Zastrzegamy. się, że nie chodzi nam 
wydaje się, że listy te i następujące 
w odpowiedzi na nie rady nie są 
zbyt budujące i, że należy bardziej 
powściągliwie obchodzić się z nimi. 
Zastrzegamy się, że nie cohdzi nam 
o żadne moralizatorstwo — występu- 
jemy jedynie przeciw pruderii i prze 
ciw płaskości, przeciw  schlębianiu 
tzw. „gustom“, 

Przytoczymy przykład. W jednej x 
gazet znalezliśmy taką perełkę: 

„SKRZYWDZONA HALINKA Z 
ŁÓDZI: Droga Pani! Popełniła Pani 
duży błąd, zawierzając mężczyźnie, 
którego znała Pani zaledwie kilka 
dni. Proszę bezzwłocznie zwrócić się 
do Poradni Przeciwwenerycznej przy 
ul. ks. Brzóski 81. W razie stwierdze- 
nia choroby, będzie Pani leczona 
bezpłatnie. Na przyszłość prosimy 
być ostrożniejszą w wyborzę swoich 
znajomych, gdyż nie zawsze będzie 
Pani mogła oczekiwać pomocy”. 

A nam się wydaje, że na przysz- 
łość należało by być ostrożniejszym 
w wyborze listów do druku i w wy” 
borze odpowiedzi, bo w końcu. jak 
to wygląda? Bardzo, bardzo niepo” 
ważnie. STG.” 


Tania reperacia obuwia 


umożliwiona dzięki usprawnieniu rozdziału skóry 


Centrala Handlowa 


Skórzanego wszczęła akcję interwen |tach wojewódzkich oraz dla 


Przemysłu |dla 14 hurtowni we wszystkich mias 


500 


cyjna na rynku, mająca na celu u- |punktów sprzedaży detalicznej, roz- 


sprawnienie dystrybucji skóry, nie 
przydatnej dla celów produkcyjnych 


sianych po całym kraju. 
Podejmując te decyzje miano na 


państwowych zakładów  przetwór- |iwadze konieczność lepszej obsługi 


czych, ale poszukiwanej przez rze- |ludności ośrodków wiejskich 


mieślników dla celów naprawko- 


wych. 


Skóra ta do sierpnia r.b. rozpro- 
wadzana była za pośrednictwem cen 
tral gospodarczych i zrzeszeń rze- 
mieślniczych, a przede wszystkim za 
pośrednictwem różnych placówek 
sektora spółdzielczego. W dotychcza- 
sowym systemie, jak ustalono, były 
jednak pewne luki, gdyż skóra nie 
zawsze docierała do wszystkich war- 
sztatów w potrzebnej ilości. 


Mając ten wzgląd na uwadze, Mi- 
nister przemysłu i handlu specjal- 
nym zarządzeniem niedawno polecił 
rozbudować dotychczasową sieć roz- 
dzielczą, i dopuścić do rozprowadza- 
nia skóry zrzeszenia kupców branży 
skórzanej i dodatków szewskich. 

Zrzeszenia te otrzymały koncesje 


Wódka w budce 


z wodą sodową 


Jan Sperka wódki sarn nie pił, ale 
chętnie nią częstował innych. Natu- 


oraz 


= 
zZ 


ludności miast, rekrutującej się 
warstw pracowniczych. 

Zwiększenie punktów sprzedaży 
niewątpliwie przyczyni się do dalsze 
go potanienia skóry, gdyż skrócona 
została droga do konsumenta i 
zmniejszone koszty transportu. 

Nie ulega też kwestii, że z akcji 
interwencyjnej Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego skorzystają 
przede wszystkim warstwy pracują- 


ce, którym w nadchodzącym sezonie 
jesiennym umożliwiena zostanie ta- 
nią reperacja obuwia. 

C.H.P,S. rzuca na rynek w pierw 
szym ctapie 300,000 kg. skóry twar« 
dej i 55 tys. metrów kw. skóry mięk 
kiej, z czego na sektor spółdzielczy 
przypada 72,000 kg. skóry twardej 
132 tys. m. kw. skóry miękkiej, a na 
prywatny sektor pozostałe ilości, war 
tości 1 miliarda 900 milionów zł. 

Należy zaznaczyć, że przeprowa- 
dzenie akcji interwencyjnej na ryn- 
ku skórzanym stało się możliwe 
dzięki wytężonej pracy polskiego gar 
barza. Jest ona widoemym znakiem 
dalszej poprawy sytuacji na rynku 
skórzenym. (a). 


Setki nowych nauczycieli 


Dokształcanie sił pedagogicznych 


Część nauczycielstwa w tym ro- |cielskich wielce pocieszającym ob. 
ku nie miała prawie wakacji. Led- |jawem jest też ciągły napływ kan- 
wo skończyła sję nauka w szkołach |dydatów do liceów pedagogicznych. 


podstawowych, gdy rozpoczęły się 
kursy ministerialne dla nauczycieli 
niewykwalilfikowanych, trwające 
od 5 do 29 lipca. Nauka odbywała 
się w liceach pedagogicznych sze- 
ściu miast okręgu łódzkiego. 


5 sierpnia rozpoczęły się znów 


ralnie poczęstunek był płatny. Sprze |kursy ministerialne dl anauczycieli 


daż wódki odbywała się w niewinnie |szkół 


wygłądającej budce z wodą sodową 
i owocami, którą ulokował Sperka 


da. 


Czujne oko milicji dostrzegło po- 
dejrzany humor pijących „wodę so- 
dowa“ gości Jana Sperki. Spisano 
mu protokół, Po pewnym 


podstawowych. Wykłady od- 


bywały się, zależnie od przedmiotu, 
w pobliżu bazarów na placu Leonar- a atg Ros, ez". Polski, 
Szklarskiej Porębie, Gdyni í Ustce. 
Kursy te miały charakter ideologi- 
czno - Społeczny, 
czasie |zaś byli przedstawiciele świata na- 


Zakopanem, 


wykładowcami 


znów przyłapano go na nielegalnej Wki z min. oświaty. Skrzeszewskim 
sprzedaży alkoholu. Tak nf mniej ni jna czele. 


więcej tylko 5 razy spisywano Sper- 
ce protokóły i 6 razy nakładano nań 
kary grzywny. „Platoniczny* amator 
wódki nie zrażał się jednak niczym i 
wódkę sprzedawał nadal. 

Obecnie zajęła się nim Komisja 
Specjalna, która wysłała go na 4 
miesiące do obazu pracy. (b) 


Mniej więcej w tym samym cza- 
ie Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol. 
kiego zorganizował również kursy 


o podobnym charakterze. 


W obecnym okresie, gdy odczu- 


wa się dotkliwy brak sił nauczy- 


W obecnym roku Szkolnym w 
dziewięciu liceach" pedagogicznych 
okręgu łódzkiego odbyły się egza- 
miny maturalne, w wyniku których 
kadry nauczycielskie powiększyły 
się o liczbę 254 sił wykwalifikowa 
nych. Wszystkich liceów pedagogi- 
cznych w naszym okręgu jest 15. 
Po przeprowadzonej w roku ubie- 
giym reformie tego typu szkolnic. 
twa, nauka w liceum pedagogicz 
nym trwa obecnie 4 lata, a kandy= 
daci przyjmowani są po ukończe- 
niu 7 klas szkoły podstawowej. 

Na egzaminy delegowani byli 
specjalni przedstawiciele Kurato_ 
rium oraz obserwatorzy społeczni, 
Opinia czyników tych o uczniach 
szkół pedagogicznych jest naogół 
bardzo dobra. (0) 


b 


że ziamamąa reka 


waiczgí Arge 


Lekarze olimpijscy miel w czwartek | 
wieczerem duoż pracy przy opatrywaniu | 
uszkodzeń jakia odnieśli bokserzy w os: | 
tatnich walkach. 

Szwajcar Muller (waga ciężka) nie za- 
stał dopuszczony przez komisję lekarską 
do walki o trzesie miejsce, poniewaź o- 
kazalo się, że obydwie jogo ręce są powaź 


Węgry mistrzami 
Mistrzem olimpijskim w szabli 
drużynowej zostały po raz piąty 
Węgry. 
_W spotkaniach finałowych Wẹ- 
i4 pokonały USA w stosunku 
10:6. 


—— 


Olimpijscy 


Spotkania o trzecie miejsce w po 


szczególnych kategoriach przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

W wadze muszej Su Han (Korea) wy- 
grał na punkty z Majdlochem (Czecho- 
słowacja), 

W wadze koguciej Venegas (Porto Ri- 
co) wypunktował Domenecha (Hiszpania). 

W wadze lekkiej Wad (Danla) wygrał 
w.o. ze Smithem (USA), Amerykanin od- 
dał spotkanie w.o. z» powodu kontuzji. 

w wadze nółśredniej D. Ottavia (Wło- 
chy) zwyciężył na punkty Du Pereza 
(Płd. Afryka). 

W wadze średniej Fontana (Włochy) wy 
grał w.o. z Mac Keonem (Irlandia), 

W wadze półcieżkiej Cia (Argentyna) 
zwyciężył przez techniczny k.o. w trze- 
ciej runizie Holmesa (Australia). 

W wadze ciężkiej Arthur (Pid, Afryka) 
wygrał w.o. z Mullerem (Szwajcaria). 

Późnym wieczorem rozpoczęły sie wal- 
ki finałowe. Na ogół nie przyniosły one 
niesprdzianet, 

W finałe znałazła sie 2-ch Węerów. 3-ch 


Płd. Afr ńczyków, 3 Włochów, 2 Ar- 

gentyńcz w, 2 Anglików, 1  Bèlg, 

Szwed. Czechosłowak i Amerykanin. 
Spotkania finzłowe przyniosły nestępu- 


jace wyniki: 

W wadze muszej mistrzostwo olimpi]- 
skie zdobył reerez (Arrentyna) bijąc na 
punkty Włocha BandineiH. 

W wadze koruciej Węrier Csik zwy- 
cieżył na punkty Zuddass (Włochy). 

W wadze piórkowej zwyciezcą Antkie- 
wicza Formenti (Włochy) nie miał trud- 
nego zadania w walce z porozbijanym 
Shenherden: (Płd. Tfrvka), którego Wy- 
punktował zdecydowanie . 

W wadze lekkiej Grever (Płd. Afryka) 
wypunktował wysoko Vissersa (Belgiad. 

w wadze półśredniej Torma (Czecho- 


mignczgk Cia 


nie uszkodzone. Kolorowy Amerykanin 
Wallace Smith, który w półfinale prze- 
grał z Belgiem Vissersem nie zjawił się 
do wagi. Oświadezył on, że nie bedzie 
walczył o bronzowy medal przeciwko 
Wadowi (Dania), gdyż ręka jego uległa 
poważnej kontuzji. 


Okazało się w czwartek wieczorem, że 
Australijczyk Boyce, który przegrał w 
czwartek z Poł.  Afrykafńiczykiem Du 
Preezem uległ złamaniu szezęki już w 
pierwszej rundzie. Zosta łon odesłisny do 
szpitala. 


Dopiero po zakończeniu zwycięskiej 
walki z Holmsem, Argentyńczyk cia 
i jego sekundant wyjawili, że Cia od 
pierwszej walki w turnieju bił się ze zła 
maną ręką. Utrzymywano tę tajemnicę 
przez trzy dni, bowiem Cia, mający wiel 
kie szanse na medal, obawiał się, że le- 
karz nie dopuści go do dalszych walk, 


zwycięzcy 


słowacja) wygrał nieprzekornywująco 
Kearingiem (USA). 

W wadze średniej Węgier Papp po bar 
dzo trudnej i wyrównanej walce zwy- 
ciężył na punkty Wrighta (Anglia). 

Turniej bokserstt przyniósł następu- 
jącyma państwom medale olimpijskie: ' 

Płd. Afryka — 2 złote, 1 srebrny, 1 brą- 
zowy. 

Wtachy — 1 złoty, 2 srebrne, 2 brązo- 
we. 

Argentyna — 2 złote, 1 brązowy. 

Wegry — 2 złote. 

Anglia — 2 srebrne. 

Czechosłowacja — 1 złoty. 

Szwecja — 1 srebrny. 

Belgia — 1 srebrny. 

USA — 1 srebrny, $ 

oraz Polska, Korea, Porto Rico 1 Danta 
— po 1 brązowym. | 


ł 


z 


Gwizdy ma turnieju 


na | 
1 


Pierwszy poważny incydent 
olimpijskim turnieju  bokserskim 
zdarzył się podczas spotkania Ame- 
rykanina Johnsona z Urugwajczy- 
kiem Alvesem w wadze piórkowej. 
Niezadowolona z orzeczeńia  Sę- 
dziów, przyznajacych punktowe zwy 
ciestwo' 20-letniemu Amerykanino- 
wi, publiczność krzyczała i gwizda- 
ła przeszło pół godziny. Widzowie, 
opuszczającego ring Urugwajczyka, 
żegnali demoenstrancyjnie owacyjny- 
mi oklaskami. 


Otwarcia lerzysk Fnortowvch Zw. Zawotowych 


Dziś startują 


Wczerał przyjecha 
ło do Łodzi wielu 
kolarzy, którzy dziś 
na torze helenow- 
skim wezmą udziął 
w wyścigach kolar- 
t skich, odbywają- 
7 eych się w ramach 
ogólncpclskich Igrzysk Sportowych 
związków Zawodowych. 

Dziś więc obok mało znanych ko. 
larzy staną również na starcie nie- 
mel wszyscy czołowi zawodnicy pol- 
sey. 

Do wyścigu spřinterów zgłoszono 
między innymi Kupczaka, Wrzesiń- 
skiego i młedego. dobrze zapowiada. 
jącego się zawodnika TUR — Mar- 
chwińskiezo. 

Najbardziej jednak interesująco 
zapowiada się wyścig na 4.006 m z 
dwóch startów, Konkurencję powyż- 
szą nie tak dawno Międzynarodowa 
Federacja Kolarska postonawiła 
wprowadzić do pregramu  Ferzysk 
Olimpijskich. W Polsce również nie 
cieszyła się ona poczatkowo snecjal- 
ną popularnością. chociaż walka w 
tym wyścigu dostarczą widzem dużo 
emocji. 

Do tej pory specjalista od wyścięu 
z dwóch startów był Wójcik. Starto- 
wał on jednak na torach płaskich 


IDEE CIT 1 TOD ZIE CZ ZOE AO EL OZ EEDA DAE 


DZIAŁ OFICJALNY ŁOZPN-u. 
KOMUNIKAT WG LD, Nr. 36. 
Odnośnie mistrzostw Juniorów podaje 

się co następuje: à 
Wyznacza się następujące zaległe me- 
cze I rundy na dzień 16,8. rb., godz. 18,30. 
DKS — Boruta, boisko DKS. 
Resursa — Widzew, boisko Wima. 
TUR Pab. — Arko, boisko PKS II. 
PTC — Ognisko, boisko PKS I. 


kolarze 


i dlatego wyniki osiągnięte przez 
niego nie mogły być wpisane, jako 
rekordy Polski. | 
W Łodzi wiec poraz pierwszy 

najlepszy czas na tym dystansie bę- 
dzie jednocześnie pierwszym rekor- 
dem Polski w tej konkurencji. 

Również i w konkurencji drużyno- 
wej na 4,090 m. z dwóch startów, nie 
zwykłe interesująco zapowiada się 
pcjedynek, w którym zapowiedzieli 
udział asy naszych Szos. 

Faworytem jest tu drużyga ZZK 
(Warszawa), która startować będzie 
w składzie:  Wrzesiński, Grvnkie- 
wicz, Rzeźnieki i jeden z młodszych 
zawodników tego klubu. 

Dziś początek zawodów 
11-tej. 


godzinie 


KOLEGIUM SĘDZIÓW ŁOZPN. 
KOMUNIKAT Nr. 26 
z dnia 13 sierpnia 1948 r. 
Obsada zawodów o mistrzostwo — dnia 
15.8. 1948 r. 
Finał KL B. 


Godz. 18, bolsko Zgierz, Włókniarz — 


Neptun, kol. Marciniak. 

Godz. 18, boisko Koluszki, ZZK — 
Zryw Kutno, kol. Górski. 

Finał KL C. 

Godz. 18, boisko Sieradz, TUR Sier. 


— TUR Pab., kol. Szumlak. 

Godz. 18. boisko Konstantynów, 
— ZZK Rogów, kol, Kowalczyk. 

Godz. 11, boisko Wima, Energia — Skra 
Bat., Kol. Gryniewski. 

Godz. 11, boisko DKS, Tkape — Ognisko. 
kol. Jędraszczak. 

Zawody towarzyskie, 

Godz. 11, boisko Pabianicie I, PKS — 
Boruta, kol. Winiarski. 

Dnia 16.8.48. Zawody © mistrz. Junio- 


Zryw 


rów. 

Godz. 17, boisko Pabianice I, PKS — 
ZZKŁ, kol. Eckler. 

Godz. 18,30, boisko Pabianice I, PTe — 
ognisko, kol. Zawierucha, 

Godz. 18,30, boisko Pabianice I. TUR 


Skra Bał. — Zryw Łódź, boisko TUR Pab. — Arco, kol. Melka, 


P.L. 

Victoria — TUR Łódź, boisko Arko. 

ŁKS IM — Widzew II, boisko ŁKS II, 

2. Wobec rozegrania I terminu If rundy 
w dniu 29,6. r.b. przez kluby wszystkich 
grup anuluje się podany w komunikacie 
34 pkt. 4 I termin 18 sierpnia, utrzymując 
terminy II i III komunikatu Nr. 28, Wy- 
znaczone komunikatem Nr. 34, na dzień 
20 i 27 sierpnia, 


| widzew, kol Sikorski Marian. 


Dnia 16.8.48. o mistrz. juniorów. 
Godz. 18,30, boisko Wima, Resursa — 


Godz. 18,30, boisko DKS, DKS — Bo- 
ruta, kol. Banasiak. 

Godz. 18,320, boisko TUR P. Lud., Skra 
— Zryw, kol. Jachowicz. 

Godz. 18,30, boisko Arco, 
TUR Ł. kol. Rosiak. 

Godz. 18.30, boisko ŁKS II. ŁKS N — 
Widzew II, kol. Górecki Jan, 


victoria 


. —” KURIER POPULARNY 


ZMIANA NAZWISKA 

Na podstawie art. 9 ust. 2 dekretu z 
dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie i usta- 
lantu imion i nazwisk (Dz. U. R. P: 
Nr M. poz. 310) Urząd Wojewódzki Łódz- 
ki podaje do publicznej wiadomości, że 
ob, Mordka Rozenńbaum, zam. w Radom- 
sku. uzyskał zezwolenie na zmianę imie- 
mia i nazwiska Mordka Rozenbaum na 
imię i nazwisko Marek Majewski. 


ZMIANA NAZWISKA 

Na podstawie art. 9 ust. 2 dekretu z 
dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie 1 usta- 
Janin imion i nazwisk (Dz. U. R. P 
Nr 56, poz. 310) Urząd Wojewódzki Łódz- 
ki podaje do publicznej wiadomości. że 
Leon Sipal, zam. w Pabianicach wraz 7 
żona Władysławą oraz dziećmi Jerzym ) 
zofia — Pulaha (2-gie im.) uzyskał ze- 
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Sipe** na nazwisko „Sypecki*, 


ZMIANA NAZWISKA 

Na podstawie art, 9 ust. 2 dekretu z 
dnia 10 listopada 1945 r. © zmianie 1 usta- 
lanin imion 1 nazwisk (Dz. U. R. P 
Nr 78. poz. 310) Urząd Wojewódzki Łódz 
ki podaje do publicznej wiadomości. że 
ob. Feliks Hofman. zamieszkały w Kut- 
nie, uzyskał zezwolenie na zmiane na- 
zwiska rodowego Hofman na nart “skp 
„Horzyrkie. 


OGŁOSZENIE 

Zarzad Miejski w Łodzi — Wydział 
Gospodarczy ogłasza przetarg nieograni- 
czony na uszycie z powierzonego materia 
łu i wszystkich dodatków: 

1) 500 par spodni sukiennych wedhig 
numerów konfekcyjnych 

2) 1507szttk szlafroków dla chorych. 

3),dla miejskich Zakładów Opiekuń- 
czych z powierzonego materiału z doda- 
niem dodatków według numerów kontek- 
cyjnych" 

200 ołaszczy dziecinnych 
1% ubranek chłopięcych 
AN par spodni 

100, sukienek dla dorosłych 
120 sukienek dla dzieci. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
formularzy ofertowych. należy składać w 
wydziale Gospodarczym przy ul. Legio- 
mów 10. III piętro, pokój nr 19, do dnia 
20 sternia 1948 roku do godziny 9, w ko- 
pertach należycie zamknietych i załako- 
wanych. bez znsków firmowych, oddziel- 
nie na każda robotę z navisem: „Oferta 
ga uszyrie 500 par spodni', „Oferta na 
itszycie 150 sztuk szlafroków*. „Oferta 
na uszycie konfekcji dla Zakładów Opie- 
kuńczych". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o rodzinie 10. 

Szczegółowe intormacie oraz formuta- 
rze ofertowe otrzymać można w Wy- 
dziale, Gospodarczym przy ul. Legionów 
pr 10, TTE pietro. pokój nr 19, w godzi- 


i 
nach od 8 do 1%. 


Zarzad Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert bez względu na cen”. 
prawo cześciowego powierzenia wykana- 
nia roboty lub unieważnienia: przetargu 
bar rodsnia wadu. 

wadium przetargowe zgodnie z brzepi- 
sami obowiazufacymi w. wysokości 3 
proc. od oferowanych sum dla każdej 
oferety należy wpłacić do Głównej Kasy 
Miejskiej przy ul Roosevelta nr 15, a 
kwit wpłsty dnłaczyć do oferty. 

Łódź, dnia 13 sierbnia 1948 roku. 

ZARZĄD MTIEJSKT W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


Zarzad Miejski w Łodzi — Wydział 
Gospodarczy ogłasza przetarg nieograni- 
czómv na dostawę: 


„100 sztuk szczotek do szorowania do 
kija 

1000 sztuk sczotek do szorowania ręcz- 
nych. 


Ofertv nisemne. odonwiadajace treści 
<ormtviarza ofertowego. należv składać w 
wredziale fróspodarczym przy ul. T.egin= 
nów 10. TIT nietro. nokój nr 19. do dnia 
29 siernniu 1g roku do Fofziny 9. w ko- 
nartarh należycie zamtnietych i zalako- 
wanych. bez znaków firmowych, z nani- 
sem: „Oferta na dostawę szczotek“ (za- 
łarzvć wzór do oferty). 

Otwarcie ofert nastapi+/w tym samym 
dniu o Podzinie 10. 

Szczesńtowe informacje oraz fòrmula- 
rze ofertowe otrzymać można w Wv- 
dziale Cenodarczym przy VI Legionów 
nr 10, TT niefro. pokój nr 19, w godzi- 
nach cd 8 da 13. 

Zarzad MWieiski zastrzega sobie prawo 
wyboru nfer* bez wzgledu na cene, 
nrewo cześciowero nowierzenią WyRANaA- 
nia rohstw iuh unieważnien'a przetargu 
bez podania powodu. 

wadium nrze'argowe zesdnie 7 orzepi- 
sami obowirzuiacymi w wysokości 8 
proc. od oferowanei sumy należy wpła- 
cić do Głównej Kasy Miejskiej brzy ul. 
Roosevelta nr 15. a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

Łódź, dnia 13 sierpnia 1948 roku. 

Z*RZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


ALE LEMA 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
ul. Piotrkowska Nr 111 


poszukuje na stanowisko szefa 
Biura Pracy | Płacy 

INŻYNIERA lub TECHNIKA 

obeznanego z zagadnieniem norm 


i ustewodawstwa pracy 


2 TECHNIKÓW — KALKULA- 
TORÓW 


3 rutynowane MASZYNISTKI. 


ARONECAROSACNAREDNOTAECRAARANARANAE 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. SIENKO RSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 13—14 i 16—18. Tel. 205-55. —232 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO dowód osobisty, karte RKU 
— Skierniewice, Jan Wójcik — Nowosol. 
no. —816 


ZAGUBIONO legitymację Związku Do- 
ZOTCÓW Świstak Stefania, Łódź. ul. 
Wysoka 30a. —8i17 


Nr 224 (1008) 


BRERA WR WILL RODOWE RER ATE RA RER WROTA WRÓC 


LETNI TEATR »OSAa ZACHODNIA 43 Telefon 140-09 


DZIS i CODZIENNIE o godzinie 19,30 punktualnie 
szampańska komedia muzyczną R. Benackiego 


»ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


w roli tytułowej 
HELENA MAROWSEKA, 
W rolach pozostałych: B. HALMIRSKA — St. PIASECKA. 
w. BRZEZIŃSKI —K. BRUSIKIEWICZ — M. DABROWSKI 
Wł. KWASKOWSKI — A. PRONS — T, WOŁOWSKI 
inm. 

Reżyser: T, WOŁOWSKI. Dekoracje: J, GALEWSKI 
Tańce: L. SADURSKI. Orkiestra pod batuta Z. WIEMLERA 
NOWA WYSTAWA — MODNE STROJE, 

UWAGA: Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie, Uprasza 
się o wcześniejsze nabywanie biletów w kasie letniego teatru 
w godz, od 10 do13 żod 16. Zniżki udziela się tylko grupowo. 

Rn R RR RMA AFRO REX Z WAR A UE ERA OE CRO RAE WERNER ROT 


TTK OWR TATA WROGA TR nnnquam 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ »LUTNIA« 


PIOTREOWSKA 243 


DZIŚ i codzientie o godz. 19.15 


„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


Operetka w 3 aktach, — Muzyka J GILBERTA. 


W premierowej obsadzie, CHÓR — BALET — ORKIESTRA, 


Bilety wcześniej do nabycia w Związku Artystów Plastyków 
teatra. 


ul. Piotrkowska 102, a od godziny 17 'w kasie 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11. 


D OW WWE WR WŁ WR WA RA DŁ EE WOW ROW PROW ŁA WR W WWR RA aaa 


TEATR LETNI „BAGATELA“ PIOTREOWSKA 94 


DZIŚ g CODZIENNIE o godz. 20 
najweselsza komedła sezonu p. t.: 


„„Kfaasisz być moją 
z udziałem KAZIMIERZA SZUBERTA. 
Kasa czynna cały dzień, od godz. 10. Telefon 272-70. 


Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zamawianie biletów. 


a ROAR IKRA 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


W myśl art. 85 dekretu z dnia 28. I. 1947 r. (Dz. U.R.P. 
Nr 21, poz 84) 1 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wia- 
domości, że odbędzie się sprzedaż z licytacji: 

W dniu 19. 8. 1948 r. w pierwszym terminie o gadz, 10—15 
w lokalu Morawskiego Jana przy ul. Piotrkowskiej 116 — urzą- 
dzenie ślusarmi i urządzenie domowe, oszasowale na sumę 
428.500— zł. € 

W lokału Matysiaka Tadeusza, Pawlaka Grzegorza i Rydlew= 
skiej Marii przy ul. Daszyńskiego 75 — dwa wozy ogumowane, 
trzy konie i 28.000 butelek od piwa oszacowane na sumę 
665.000— zł, 

W lokalu Tomaszewskiego Władysława. i Tuma Wacława przy 
ul. Daszyńskiego 48 dwa: kontuary sklepowe, trzy wagj uchylne 
i urządzenie domowe „oszacowane na sumę 215.000— zł. 

W dniu Zi. 8. 1948 r. w pierwszym terminie, h 

W lokálu Godlewskiego Feliksa przy ul. Wodnej 26 warsztat 
tkacki i biurko jasne oszacowane na sumę 162.500— zł. 

W lokalu Nowakowskiego Stefana przy ul, Wodnej 26 urzą- 
dzenie ślusarni, oszaciwane na sumę 475.000— zł. 

W dniu 24, 8, 1948 r. w pierwszym terminie, 

W lokalu Centralnego Zakłądu Deratyzacyjnego przy wl, 
Gdańskiej 77a, maszyna do pisania i urządzenie biurowe, oszaco- 
wane na sumę 80.000— zł. 

W dniu 25. 8. 1548 r. 

W drugim terminie: 

W lokalu Składnicy Skarbowej przy ul. Piotrkowskiej 111 
właść. Kutwesa Andrzeja zam. przy ul. Andrzeja 9, różne naczy- 
nia kuchenne i stołowe, oszacowane na sumę 67.370.— zł, 

W pierwszym terminie: 

W lokalu Składnicy Skarbowej przy ul. Piotrkowskiej 111 
własność F-my „Kninolina* ul, Andrzeja 2, galanteria, wody ko- 
lońskie i urządzenie sklepowe oszacowane na sumę 189.425— zł. 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na: 


ODBUDOWĘ CENTRALNEGO OGRZEWANIA oraz KO- 
TŁOWNI PAROWOZOWNI OLECHÓW koło Koluszek. 


Ślepe kosztorysy w cenie 500.— zł. oraz szczegółowe dane 
otrzymać można w Działe Technicznym, Wydziału Mechanicz- 
nego D.O.K.P. Łódź, ul. Płk. Więckowskiego Nr 20 pokój 
Nr 215. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
odbudowę centralnego ogrzewania w Olechowie* składać należy 
do skrzynki ofent w Dyrekcji ul. Więckowskiego Nr. 20 (par- 
ter) do godz. 11 dnja 19 sierpnia r. b. 

Wadium ofertowe w wysokości 10.000— zł. wpłacić należy 
do jednej z kas stacyjnych lub dyrekcyjnej a kwit dołączyć do 
kosztorysu. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 sierpnia r. b. e godz. 12. 

Roboty będą oddante jako całość jednemu oferantowi, 

i (PAP) 


REDAGUJE ZESPÓŁ. 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 13. 
SEKR. RED, — od godziny 16 do 11. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydaw niczą „WIEDZA*. 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 136-91, 257-94 


Ekspozytura, 
Kolportażu 136-91, 2517-94 
Ozłał Ogłoszeń 256-37, 222-22 
Ekspedycja 
Rozdzielnia 


130-46 
144-18 
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Sekretarz Redakcji 
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